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Zeznania Rostowa odczytane przez sąd 


„demaskowały go jako organizato 


Kopalnia „Grodziec” 
wykonała roczny plan 


Dnia 8 bm. o godz. 11.00 załoga ko- 
palni „Grodziec* zameldowała, jako 
druga w Dąbrowskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego o przedtermi- 
nowym wykonaniu rocznego planu pro 
dukcji węgla kamiennego. 

W ciągu 11 miesięcy br. górnicy 
wykonywali przeciętnie plany .mie- 
Bięczne w 107,4 proc. Na czoło w ry- 
walizacji o jak najwyższe przekrocze- 
nie norm produkcyjnych wysunęli się, 
odznaczeni w duiu „Święta Górnika“ 
orderem Sztandar Pracy il klasy, 
przodowi rębacze kopalni — Teodor 
Kubica, Jan Piec i Stanisław Gil. 


Agent wywiadu anglo-saskiego 
działał przeciw niepodległości Bułgarii 


SOFIA. (PAP) — Jak już domosiliśmy, na środowej popołudniowej se- 


sji Sądu Najwyższego, rozpatrującego sprawę zdrajcy 


Trajczo Kostowa 


i jego wspólników, przystąpiono do przesłuchiwania oskarżonych. 


Jako pierwszy zeznawał Trajczo 


Kostow. Agent wywiadu brytyjskie- | W Związku z wykryciem przez poli- 


go, organizator spisku, mającego na 
celu obalenie władzy ludowej w Buł 
garii, przestępca oskarżony o czyny, 
zmierzające do pogorszenią przyjaz- 
nych stosunków między Bułgarią a 
ZSRR i krajami demokracji ludowej, 
oraz o inne ciężkie zbrodnie—Kostow 
cynicznie wypiera się winy. Pomija 
on milczeniem zeznania własnoręcz- 
nie napisane w toku śledztwa, uchy- 


w Krakowie 


Do Krakowa przybyła delegacja 
spółdzielców radzieckich i czechosło- 
wackich w osobach: przewodniczące- 
go zarządu głównego Zw. Zaw, Prac. 
Społ. ZSRR Tajurskiego, przewodni- 
czącej Okr. Zarządu Zw. Prac. Spół. 
w Leningradzie Bratusienko oraz 
gener. sekr. Zw. Zaw. Prac. Dystry- 
bucji w Pradze — Kypty. | 

Goście powitani przez przedstawi- 
cieli spółdzielczości krakowskiej, 
zwiedzili miasto, przetwórnie owoców 
w Tymbarku oraz uczestniczyli w ze- 
braniu, które odbyło się w świetlicy 
krakowskich pracowników  spółdziel- | 
czych. 


Życzenia i 


dary z Polski 


la się od odpowiedzi na stawiane mu 
pytania. Wikłając się w sprzecznoś- 
ciach, Kostow usiłuje przy pomocy 
nowych kłamliwych zeznań wykręcić 
się od odpowiedzialności. 

Nawiązując do swoich kontaktów 
z wywiadem angielskim, Kostow ze- 
znał, że z pułkownikiem Bailey'em 
spotkał się na cbiedzie, wydanym 
przez gen. Oxley'a, szefa misji angiel 
skiej przy sojuszniczej komisji kon- 
troli w Bułgarii. Spotkanie to okreś 
lił on jako zupełnie zwyczajne, popa 
dając w wyraźną sprzeczność ze swy 
mi zeznaniami, złożonymi w śŚledz- 
twie. 

Składając zeznania w sprawie zwer 
bowania go przez wywiad angielski 
w maju 1942 roku, tj, wówczas, gdy 


dla Generalissimusa Stalina 
na 70 rocznicę urodzin 


Wszy.. ie warstwy pracujące spo- 
łeczeństwa  połskiego przygotowują 
dla Wielkiego Jubilata piękne dary 1 
dzień Jego urodzin będą  obchodziły 
uroczyście. r 

Robotnicy Państwowych Zakładów 
Optycznych w piśmie do Generalissi- 
musa Stalina donoszą m. in.; i 

„Pozwól Towarzyszu, że polskim ! 
zwyczajem tak, jak to robimy w sto- 
sunku do naszych najbliższych, złoży 
my Ci życzenia zdrowia i 100 lat ży- 
cia. y i 

Aby uczcić godnie rocznicę Twoich | 
urodzin, chcemy choć drobnymi osią- | 
gnięciami umocnić dzieło socjalizmu. 

Załoga nasza powzięła w tym celu 
następujące zobowiązanie: na dzień 
21 grudnia 1949 r. wykonać dodatko- 
wy plan produkcyjny na rok bież. 
Wartość dodatkowej produkcji wynie- 
sie około 18 mil. zł. a 

Inicjatorem podjęcia tych zobowią- 
zań był tow. Śmiałkowski ża tokarz 
z działu mechanicznego. Za jego przy 
kładem załoga całego działu zobowią- 
zała się skrócić termin wykonania pla 
nu dodatkowego na rok bież. o 


dni“. 
m NN, 


Masy pracujące 
całego świata 
ku czci urodzin 
Józefa Stalina 


MOSKWA (PAP). Masy pracujące 
całego świata przygotowują się do 
obchodu 70 rocznicy urodzin wodza, 
międzynarodowego proletariatu Jó- 
zefa Stalina. 

W krajach demokracji ludowej 
współzawodnictwo ku czci Generalis 
simusa Stalina przybiera z każdym 
dniem na sile. Dzienniki radzieckie 
cytują na czołowych miejscach wyjąt 
ki z uchwały Biura Politycznego KC i 
PZPR w sprawie obchodu 70 roczni 
cy urodzin wielkiego przyjaciela Pol 
ski — Józefa Stalina. 

„W dowód miłości i wdzięczności 
dla Józefa Stalina — pisze „Prawda“ 
-— polscy robotnicy, chłopi i inteli- 
gencja pracująca postanowili u zcić 
40 rocznicę Jego urodzin nowymi 
sukcesami na froncie budownictwa 
socjalistycznego“ 

W Bułgarii, gdzie współzawodnic- 
two ku czci 70 rocznicy urodzin Sta 
lina rozwija sie pod hasłem przedter, 
minowego wykonania planu pierw- 
szego roku pięciolatki, liczne fabryki 
i zakłady przemysłowe zakończyły 
już swoje plany produkcyjne. 

Robotnicy rumuńscy. stosując me- 
tody radzieckich nowatorów produk 
cji, osiągnęli noważne sukcesy. Naf- | 
ciarze rumuńscy zobowiązali się! 
uczcić dzień 21 grudnia oddaniem do, 
użytku 6 nowych szybów naftowych. 

Na Wegrzech robr‘niev budujacy 
most na Dunaju wykonali plan w 
400 proc. 

Robotnicy i chłopi całego świata. 
chcąc wyrazić swą miłość dla Józefa 
Stalina, przvgotowuja dary dla 
uczczenia 70 rocznicy Jego urodzin. 

Prasa radziecka podkreśla, że setki, 
tysięcy robotników i chłopów w Pol 
sce, Bułgarii Rumunii. na Węgrzech 
i w Albanii nodpisuia lsty powital 
ne na imie Józefa Stalina. | 

Za przykładem krajów demokracji, 
Judowei ia marv nrasujące Francji, 
Vezn f innych krejów. | 


i 


jo 


Robotnicy Radomskich  Zakł....ow 
buwia, składając Józefowi Stalino- 
wi najserdeczniejsze życzenia z okazji 
Jego urodzin, piszą m. in.: 

„Dla przyśpieszenia budowy Polski 
Socjalistycznej podjęliśmy zobowiąza- 


|nie dodatkowego wykonania do dnia 


21 grudnia 1949 r. 25 tys. par obuwia: 
Dzień Twoich urodzin postanowiliśmy 
uczcić pracą. W grudniu będziemy 
pracować pod hasłem „Miesiąc gru- 
dzień bez braków”. 

Robotnicy Państwowego  Przedsię- 
biorstwa Budowlanego w Poznaniu pi 
szą m. in.: 

„Twoje życie jest dla nas najlep- 
szym przykładem, jak należy walczyć 
i zwyciężać w codziennej naszej pra- 
cy. 

Aiei głęboko przekonani, To- 
warzyszu Stalinie, że poprowadzisz 
nas i wszystkie narody miłujące pokój 
do ostatecznego rozgromienia imperia 
lizmu, nosiciela ciągłych wojen“. 


* 


Wraz z życzeniami i zobowiązania- 
mi polski świat pracy przygotowuje 
wykonane rękami robotników, inżynie 
rów, techników i artystów polskich 
piękne podarunki, przedstawiające ich 
zdobycze produkcyjne i kulturalne. 

Rybacy gdyńscy wyłowili bursztyn, 
ważący około 5 kg. i z bursztynu tego 
robią model kutra, który prześlą jako 
dar urodzinowy. 

Hutnicy piotrkowscy przygotowują 
upominek w postaci dużej szięątuły 
ze szkła lustrzanego. 

Chłopi pow. kwidzyńskiego prześlę 
jako dar model traktora polskiej mar 
ki „Ursus“. y 

Górnicy kopalni „Generał Zawadz- 
ki“, „Huty Bankowej“ oraz innych 
przygotowują artystycznie wykonane 
rzeźby z węgla. 

Załoga fabryki „Marciniak“, Ga- 
zównia Warszawska, fabryka „,Szpo- 
tański“, „Wedel“ i inne przygotowują 
miniatury swoich urządzeń  fabrycz- 
nych. 

Uczniowie Państwowego Liceum Te 
chnik Plastycznych w Bydgoszczy spo 
rządzili album, na który złożą się pra 
ce z różnych gałęzi plastyki. 

Uczniowie II Szkoły Powszechnej w 
Katowicach oraz innych szkół przygo- 
towują różne dary w postaci albumów, 
globusów i innych pomysłowo wyko- 


'nanych prac dzieci. 


Robotnicy PGR w Poznaniu wyko- 
nali misternie album w skórze na 
srebrnej płycie ze srebrnymi okucia- 


mi. 
* 

Z różnych stzon Polski napływają 
wiadomości o przygotowaniach świata 
pracy do uroczystego obchodu dnia 
urodzin Józefa Stalina. 

W dniu 21 bm. wę wszystkich gro- 
madąch aktywiści Związku  Samopo- 
mocy Chłopskiej zapoznają chłopów 
z życiem i walką dostojnego Jubilata. 
Świetlice urządzą specjalne wieczory. 

Koła Gospodyń Wiejskich, koła gro 


madzkie, ludowe zespoły sportowe 
przygotowują listy i dary. 
Katowicach w najbliższych 


dniach we wszystkich instytucjach od 
będą się odczyty i pogadanki o życiu 
i działalności Józefa Stalina. 

Dla pogłębienia znajomości życia i 
twórczości Józefa Stalina powstają ko 
ła samokształceniowe w szkołach i za 
kładach pracy. 


cję konspiracyjnego Komitetu Central 
nego Bułgarskiej Partii Robotniczej 
(komunistów) — aresztowani członko 
wie KC skazani zostali na karę śmier 
ci, a on, Kostow, skapitulował wo- 
bec policji faszystowskiej i przeszedł 
do niej na służbę, zą co złagodzono 
mu wyrok — oskarżony zaprzeczał, 
iż uniknął kery śmierci za cenę zdra 
dy. Jednakże Kostow nie przytoczył 
i nie mógł przytoczyć żadnych dowo 
dów na swoją obronę į w istocie rze 
czy potwierdził jedynie wysunięte 
przeciwko niemu w tej sprawie oskar 
żenia, 


Przyznając, że posiadał kontakty 
ze zdemaskowanymi później trocki- 
stami — Belą Kunem i Waleckim — 
Kostow również i tym razem wy- 
kręcał się, a następnie wypierał się 
zeznań własnoręcznie napisanych w 
śledztwie. 

W związku z tym prokurator zwró 
cił się do Sądu z prośbą o odczytanie 
zeznań Kostowa, złożonych w śledz- 
twie. Sąd przychylił się do prośby 
prokuratora i 
tych zeznań. 


Z zeznań tych wynika w szczegól. | 


ności, że oskarżony Kostow w maju 
1942 roku zwerbowany został przez 
naczelnika wydziału politycznego po 
licji bułgarskiej Geszewa do pracy 
w policji. Jednocześnie został on 
współpracownikiem wywiadu angiel 
skiego, w którym służył do dnia 
aresztowania, tj. do czerwca bieżą- 
cego roku. 

Od końca roku 1944 do dnia aresz 
towania Kostow utrzymywał zbrodni 
czy kontakt z Tito i jego najbliższy 
mi wspólnikami — Kardelem, Dźila. 
sem i Rankoviczem. „Nasza wspólna 
działalność — stwierdził Kostow w 


Rezolu 


zarządził ogłoszenie | 


ra spisku 
swych zeznaniach—polegała na tym, 
że Tito w Jugosławii a ja w Bugarii 
mieliśmy zrealizować politykę oder- 
wania naszych krajów od ZSRR i 
przyłączenia ich do bloku anglo-ame 
rykańskiego”. 


Kostow w zeznaniach szczegółowo 
opowiada o swych spotkaniach z puł 


kównikiem wywiadu angielskiego 
Bailey'em i generałem Oxley'em, W 
rczmowie z Bailey'em — jak wynika 


z tych zeznań — Baliey oświadczył 
Kostowowi, że „Anglicy pozostają w 
kontakcie z Geszewem, który oddaw 
na znajduje się na ich usługach. 
Właśnie z naszego polecenia — po- 
wiedział Bailey Kostowowi —' Ge- 
szew zwerbował pana w roku 1942", 
Zdaniem Bailey'a, Anglicy już w ro- 
ku 1942 liczyli się z tym, że Niemcy 
przegrają wojnę i że w Bułgarij mo- 
ze wytworzyć się taka sytuacja, w któ 
rej, w związku z demokratyzacją kra- 
ju, partia komunistyczna wyjdzie z 
podziemia i odgrywać będzie wybit- 
ną rolę, Z uwagi na tọ — kontynuo- 
wał Bailey — Anglicy postarali się 
o pozyskanie zaufanego współpracow 
nika w kierownictwie partii komuni 
stycznej. „Bailey podkreślił — ze- 
znaje Kostow — że wywiad angiel- 


zajmowania przeze mnie kierownicze 
go stanowiska w Partii,“ 

Zeznania Kostowa w śledztwie de 
maskują ścisły kontakt wywiadu an- 
gielskiego z wywiadem jugosłowiań- 
skim. „Bailey powiedział mi 
oświadcza w swych zeznaniach Ko- 
stow — że już w toku wojny, za zgo 
dą Amerykanów, osiągnięte zostało 
porozumienie między Tito a Angli- 
kami w sprawie polityki, jaką po 
wojnie prowadzić będzie Jugosławia. 
Tito zobowiązał się do utrzymywa- 
nia Jugosławii zdala od ZSRR i je- 
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„Czytelnik“ Warszawa 
ulica Wiejska 122 


Cena 5 zł 


W Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie odbywają się obecnie 


przedstawienia w związku z trwającym obecnie Festiwalem 


Sztuk Ra- 


dzieckich. U wylotu prowadzącej do teatru ulicy Oboźnej ustawiono este- 


tycznie wykonaną bramę. 


(fot, API) 


Wzmożenie czujności klasowej 
iusprawnienie pracy organizacyjnej 
zaleciło plenum CRZZ 


III plenum Centralnej Rady Związ- 


wodowych, zatwierdzić uchwałę sekre- 


go przyjaciół w Europie wschodniej! ków Zawodowych po dwudniowej dy- tarietu w sprawie szkolenia związko- 


i południowo - wschodniej oraz do skusji, której przebieg 


prowadzenia polityki, uwzględniają- 
cej specjalne interesy polityczne i 
strategiczne bloku anglo - amerykań 
skiego na Bałkanach“. 


(dokończenie na str. 2-ej) 


_ 


streszczamy 


na str. 2 uchwaliło: 

Przyjąć referat przewodniczącego 
CRZZ Aleksandra Zawadzkiego jako 
wytyczne dalszej pracy Związków Za 


—r— 


cja wiecu protestacyjnego w Paryżu 


potępia brutalne akty wysiedlania Polaków 
Wezwanie do wspólnej akcji „cha 


przeciw bezprawiu 
PARYŻ (PAP). W sali Mutualite w Paryżu odbył się wielki wiec pro- 


testacyjny przeciwko wysiedłaniu z 


Francji obywateli polskich, zorgani- 


zowany przez Komitet Obrony imigrantów (CFDI). 


Umiędzynarodowienie 


Jerozolimy 
NOWY JORK (PAP). Specjalna 
Komisja Polityczna Zgromadzenia 


Narodów Zjednoczonych uchwaliła za 
lecenie w sprawie umiędzynarodowie- 
mia Jerozolimy i wyodrębnienia miasta 
od reszty Pal ny zarówno żydow- 
skiej jak i ar lej. 


Uchwała zapadła 35 głosami prze- 
ciwko 138 przy 11 delegatów wstrzy- 
mujących się od głosu. Za wnioskiem 
o  umiędzynarodowieniu Jerozolimy 
głosowały „m. in.: Związek Radziecki, 
kraje demokracji ludowej, wszystkie 
kraje arabskie oraz większość państw 
Ameryki Łacińskiej i Francja. Prze- 
ciwko wnioskowi głosowały m. in.: 
Stany Zjednoczone, państwo Izrael, 
Wielka Brytamia i dominia brytyjskie. 

Powierzając Radzie  Powierniczej 
ONZ zwierzchni nadzór nad umiędzy- 
narodowioną Jerozolimą, uchwała po- 
leca Radzie niezwłoczne opracowanie 
i wprowadzenie w życie „statutu Je- 
rozolimy*, 


Turcja w jarzmie 
planu Marshalla 


BUKARESZT (PAP). Dziennik 
„Universul* w artykule zatytulowa- 
nym „Turcja w jarzmie planu Mars- 
halla“ omawia sprawę rozwijającego 
się w Turcji kryzysu ekonomicznego. 
Opierając się na danych, opublikowa- 
nych w prasie tureckiej — „Univer- 
sul“ podaje, że bilans handlu zagra- 
nicznego Turcji zamyka się w tym 
roku deficytem w wysokości 563 mi- 
lionów funtów w porównaniu z 230 
milionami w roku ub. 

Przemysł turecki w rezultacie za- 
lewu Turcji wyrobami amerykański. 
mi przeżywa ostry kryzys. Zamknię- 
ta została jedyna fabryka maszyn 
rolniczych „Adapsar*, a liczba bez- 
robotnych robotników w przemyśle 
włókienniczym wzrosła do 40 tys. Nie 
lepiej przedstawia się sytuacja w 
przemyśle obuwianym, galanteryjnym 
itd, gdzie liczba bezrobotnych po- 
większa się z dnia na dzień. 

Rezerwa złota banku tureckiego 
kurczy się. Wedle danych oficjalnych 
zapas złota z 213 ton w roku ub. 
zmniejszył się do 141 w roku bież. 


Na trybunie zajęły miejsce wybit- 


ne osobistości francuskie: laureatka 
nagrody Nobla Irena Joliot Curie, 
przewodnicząca Światowej Demokra- 


tycznej Federacji Kobiet — Eugenie 
Cotton, członek Komitetu Centralne- 
go Francuskiej Partii Komunistycznej 
—  Florimond Bonte, przewodniczący 
CFDI — były minister Justin Godart 
l wiele innych. 

Pierwszy przemawiał Justin Godart, 
który m. in. oświadczył: „Odezuwam 
wstyd wobec pani Joliot-Curie, której 
genialna, matka przyjechała do nas z 
Polski, a której rodacy są dziś u nas 
prześladowani”. 

W imieniu Komunistycznej Partii 
Francji przemiawiał Florimond Bonte, 
który oświadczy: „Rząd, który stosuje 
bestialskie metody Gestapo -— nie ma 
prawa do nazwy rządu francuskiego" 
Mówca przypomniał udział Polaków 
w wielkim  antyniemieckim strajku 
górniczym w 1941 r. i udział wielu ty 
sięcy Polaków w walce, o wyzwolenie 
Francji. 

„Wobec wszystkich synów ludu pol- 
skiego j Prezydenta Rzeczypospolitej 


Polskiej — Bieruta oświadczam =— za 
kończył Bonte — że słowa i czyny 
„rządu kapitulacji narodowej“ w ni- 
czym nie wiążą ludu francuskiego," 

Na wiec przybyli trzej wysiedleni z 
Polski obywatele francuscy: Carbon- 
nier, Dhume i Beuaufils — którzy zło- 
żyli następujące oświadczenie: „My, 
Francuzi, wysiedleni z Polski, przeby 
wający od 2 dni w Paryżu, pozdrawia 
my po bratersku zgromadzenie zwoła- 
ne na apel farncuskiego 
Obrony Imigrantów dla zaprotestowa 
nia przeciwko wysiedleniu 27 pracują- 
cych Polaków z Francji. 

Oświadczamy, że nasze wysiedlenie 
było bezpośrednim skutkiem polityki 
rządu francuskiego. Oświadczamy, że 
byliśmy traktowani dobrze przez wła- 
dze polskie i pragniemy przekazać 
stąd nasze pozdrowienie narodowi pol 
skiemu i Połsce Ludowej, Pozdrawia- 
'my po bratersku emigrantów polskich, 
: którzy we Francji walczą u boku de- 
mokratów francuskich o demokrację i 
wolność”. 

Oświadczenie to zostało przyjęte 
burzliwą owacją. Następnie uczestni- 
cy wiecu uchwalili rezolucję, protestu 
jącą przeciwko brutalnemu wysiedła- 
niu polskich działaczy  demokratycz- 
nych z Francji. W rezolucji podkre- 
śla się, że retorsja rzędu francuskie- 
go, spowodowana aresztowaniem w 
Polsce oskarżonego o szpiegostwo Ro 


Komitetu | 


+ 


bineau —- ma charakter bezprawnej 
samowoli. Rezolucja stwierdza, że wy 
siedlaniu polskich działaczy demokra 
tycznych towarzyszy  faworyzowunie 
przez rząd francuski emigrantów fa- 
szystowskich, którzy korzystają z go 
ścinności rządu francuskiego i knują 
na ziemi francuskiej spisek przeciw- 
ko pokojowi. Rezolucja potępia nie- 
ludzkie i brutalne akty wysiedlania 
Polaków, które nastąpiły bezpośred- 
Francuzów i imigrantów, na którym 
imigracja polska raz jeszcze podkreśli 
ła swą niezłomną przyjaźń w stosunku 
do ludu francuskiego. W zakończeniu 
rezolucja wzywa wszystkich demckra 
tycznych i miłujących pokój Francu- 
zów oraz imigrantów do wspólnej 
akcji przeciwko bezprawiu, przeciwko 
postępowaniu rządu francuskiego wo- 
bec Polaków, które godzi nie tylko w 
prawa człowieka, lecz również w in- 
teresy ludu francuskiego. 


Dalsze protesty 
przeciw wysiedlaniu 
Polaków z Francji 


PARYŻ (PAP), Do Paryża napły- 
wają w dalszym ciągu protesty pol- 
skich organizacji wychodźczych w 
związku z ostatnimi wysiedleniami 
Polaków z Francji. 


Zarząd główny TUR uchwalił re- 
zolucję, w której domaga się uwolnie- 
nia wicekonsula Józefa Szczerbiń- 
skiego, byłego prezesa TUR i wybit 
nego działacza, deportowanego swego 
czasu do Niemiec za czynny udział 
w ruchu oporu, Równocześnie zarząd 
główny TUR protestuje przeciwko 
wydaleniom obywateli polskich, 
wśród których m. in. znajduje się in 
struktor oświatowy TUR — Francik. 


Związek Polaków byłych uczestni 
ków ruchu oporu we Francji okręgu 
Loary ogłosił rezolucję, protestującą 
przeciwko wydaleniu z Francji by- 
łych uczestników walk o wyzwolenie 
Francji. Wśród wydalonych znajdu- 
je się między innymi Badura, który 
w roku 1942 organizował młodzież 
okręgu Loary do walki z okupantem. 


„Żadne prowokacje — stwierdza 
rezolucja — nie zdołają podkopać 
przyjaźni polsko-francuskiej scemen 
towanej wspólnie przelaną krwią. 


Strajk górników 
bel.ijskich 


b£UKSELA (PAP), W kopalni 
Escouffiaux w zagłębiu węglowym 
Borinage wybuchł strajk włoski. 
Strajk ten nastąpił w odpowiedzi na 
zapowiedziane zamknięcie kopalni i 
wymówienie pracy wszystkim zatru- 
dnionym w niej górnikom. 


wego, zalecając sekretariatowi i pre- 
zydium CRZZ oraz wszystkim zarzą- 
dom głównym jak najenergiczniejsze 
jej zrealizowanie, 

Plenum połeciło sekretariatowi opra 
cowanie uchwał w sprawach organi 
zacyjnych i polityki personalnej pod 
kątem widzenia wzmożenia ctujności 
klasowej i usprawnienta całokształtu 
pracy organizacyjnej i personalnej. 
Uchwałą Plenum zobowiązuje wszyst 
kie zarządy główne oraz CRZZ do zwe 
łania w najbliższym czasie rozszerzo- 
nych plenarnych posiedzeń w celu 
omówienia wytycznych uchwał IM 
Plenum CEZZ. 

Plenum zatwierdziło ponadto: regu 
lamin działalności Okręgowych Rad 
Związków Zawodowych, statut Fundu 
szu Wczasów Pracowniczych, uchwały 
o wprowadzeniu akcji socjalnej dla 
pracowników, zatrudnionych w prze- 
myśle i handlu prywatnym, plan finan 
sowy budownictwa związkowego CRZZ 
na rok 1949-50, regulamin funduszu 
stypendialnego CRZZ, uchwałę w spra 
wie rozwiązania sekcji młodzieżowych 
Zw. Zaw. i skoordynowania pracy 
-Związków Zawodowych w zakresie za 
gadnień młodzieżowych ze Związkiem 
j Młodzieży Polskiej, 
| HI Plenum CRZZ zatwierdziło wre 
szcie uchwałę prezydium o usunięciu 
ob. Cieślika z Zarządu Głównego ZZK 
oraz uchwaliło nsunięcie ob. Cieślika 
ze składu CRZZ i dokooptowałe na je 
go miejsce ob. Popielasa do CRZZ. 

. Flenum powołało na stanowisko jed 
nego z sekretarzy CRZZ ob. Kratkę. 

Wśród wielkiego entuzjamu zebra- 
nych uchwalono wysłanie do Wszech- 
związkowej Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych ZSRR listu gratułg- 
cyjnego z okazjj 170-roczn'cy urodzin 
Józefą Stalina, 4 


Niebywałg rozmach 
współzawodnictwa wZSRR 


MOSKWA (PAP). Ze wszystkich 
zakątków Związku Radzieckiego na- 
pływają wiadomości o niebywałym 
rozmachu współzawodnictwa  socjali- 
stycznego z okazji 70-ej rocznicy 
urodzin Józefa Stalina. 

Załogi najpotężniejszych zakładów 
przemysłowych, zagłębi węglowych i 
naftowych oraz dyrekeji kolejowych 
zobowiązują się do wykonania rocz- 
nych planów produksyjnych do 21 
grudnia oraz do wyprodukowania 
w bież. roku ponad plan wielkiej ilo- 
ści towarów, 

Zobowiązania takie powzięły Do- 
rogomiłowskie zakłady chemiczne im. 
Frunzego w Moskwie, Czerteńskie 
zakłady chemiczne, Moskiewskie m- 
kłady opon, Jarosławskie zakłady 


syntetycznego kauczuku, zakłady 
„Krasnyj Treugolnik* i wiele innych, 
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RZECZPOSPOLITA 


Ńrytyka i samokrytyka ruchu zawodowego |Zezna 
na plenum Centralnej Rady Zw. Zaw. 


dyskusji, jaka rozwinęła sie na |czych powołuje się komisje norm |jeszcze akcji w kierunku podnosze-| pień członków CRZ. Byrektot Cen 


W 


III rozszerzóhym plenum CRZZ do- 


minowała krytyka i samokrytyka do| 


tychczasowej pracy, Liczni mówcy po 
ruszałi zagadnienia, związane z wal 
ką o wzmożenie czujności klasowej, 
nawiązując do uchwał Listepadowe- 
go Plenum KC PZPR. Wiele uwagi 
poświęcono również zagadnieniem 
produkcyjnyn:. wykonaniu planów 
gospodarczych, sprawom szkolenia 
zawodowego, pracy wśród kobiet i 
młodzieży. ` 


Przewodniczący Zsrządu Głównego 
Zw. Zaw. Metalowców pos. Rustecki 
przytaczając przykiady wrogiej dy- 
wersji w przemyśle metalowym — 
stwierdził m. in. że działo się to tam 
gdzie nie było czujności, gdzie apa- 
rat związkowy był slaby, wróg kla- 
sowy działał i miał ułatwioną pene- 
trację, 

Przewodniczący Z. Z. Pracowników 
Budowlanych, Baryia wskazał na nie 
dostateczne zwalczanie przejawów 
obniżania dyscypliny pracy. Doświad 
czenia racjonalizatorów i przodownńi- 
ków pracy nie są przez związek na- 
leżycie upowszechniane. 


Wiceprzewodniczący  CRZZ, AL 
Burski stwierdził, że Zw. Zaw. Włók 
niarzy, który przyczynił się do przed 
terminowego wykonania planu 3-let- 


niego — nie przejawia obecnie nale! 


żytej zaciętości w walce o przedter- 
minowe wykonanie planu rocznego. 
dotyczy to np. przemysłu bawełnia- 
nego. Związek co prawda przyczynili 
sią do podniesienia: jakości w tej ga 
łęzi produkcji, ale nie bierze dosta- 
tecznego udziału np. w walce o wy- 
konanie pianu remontu maszyn. Nie 


| pracy. 

Sekretarz CRZZ Piwowarska wska 
zywała na beztroskie szafowanie fun 
duszami na cele, które w rzeczywi- 
stości wypaczają założęnią akcji $80- 
cjalnej. Żwiązki nie przejawiają do- 
statecznej czujności m. in. na odcin- 
ku kolonii letnich. 


Poparła ten zarzut wypowiedź 
przedstawicielą Zw. Zaw. Odzieżow- 
ców — Kowalskiego. Związek ten, 
skupiający w większości kobiety, nie 
potrafił: spowodować  zużytkowania 
funduszu socjalnego zgodnie z potrze 
bami robotnic, 

Przewodniczący Zw. Zaw. Górni- 
ków poseł Czerwiński, wskazał na 
doniosłość Karty Górniczej i innych 
przywilejów stwierdzając, że reali- 
zacji planu na r. 1950 sprzyjać bę- 
dzie dokonany po poprzednim ple- 
num CRZZ i coraz bardziej rozsze- 
rzający się przełom w metodach pra 
cy. 

Przełom w przemyśle węglowym 
widoczny jest na przykładzie kopal- 
ni „„Wieczerek”, która przez wiele 
miesięcy nie wykonywała płanu, obec 
nie zaś, po utworzeniu 23 brygad ze 
polowych, osiąga stale 16 — 106 
proc. 

Związkowi Zaw. Prac. Przem. Che 
micznego udało się już w pewnym 
stopniu przełamać niedopuszczalny 
styl pracy niektórych działaczy. W 
Związku tym jednak są jeszcze bra- 
ki na odcinku popierania i upo- 
wszechhiania racjonalizatorstwa i no- 


janym współzawodnictwie pracy. 
Prezes Zw. Nauczycielstwa Polskie 


we wszystkich zakładach włókienni| 


go Pokora, mówił o niedostatecznej 


Min. Wyszyński oce 


nia pracę sesji ONZ 


„Sprawie pokoju zadano poważny cios” 


NOWY JORK (PAP). Przewodn 


iczący delegacji radzieckiej na IV se- 


sję Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych, minister spraw zagranicznych 
Andrzej Wyszyński opuścił w dniu 6 grudnia wraz z pozostałymi człon- 
kami delegacji radzieckiej Nowy Jork udając się do Moskwy. 


Obrady Włoskiej 
Konfederacji Pracy | 


RZYM (PAP). — W Rzymie odbyły 
się obrady kierownictwa Włoskiej 
Konfederacji Pracy z udziałem 100 
przywódców związkowych z całego 
kraju. 


Generalny sekretarz Di Vittorio zlo- 
żył sprawozdanie dotyczące konfliktu 
między Konfederacją Pracy a konfe- 
deracją przemysłowców w sprawie ma 
sowych zwolnień robotników z pracy 
oraz planu gospodarczego Konfedera- 
cji Pracy...Wszelkie próby,- „podjęte 
przez Konfederację Pracy, celem ure- 
gulowania sprawy zwalniania robotni- 
ków nie doprowadziły do rezultatu wo 
bec nieustępliwości pracodawców. 

Di Vittorio podkreślił, że robotnicy 
nigdy nie zgodzą się na to, aby pra- 
codawcy samowolnie usunęli zatrud- 
nionych, bez porozumienia z komite- 
tami fabrycznymi. 


Dymisja szefa sztabu 
armii francuskiej 
PARYŻ (PAP). Prasa paryska 
omawia szeroko dymisję generała Re 


versa ze stanowiska szefa sztabu ge- 
meralnego armii francuskiej. 


Dziennik „France Soir“ podkreśla, 
że w kołach wojskowych panuje prze 


Przed wyjazdem min. Wyszyński 
złożył na nokładzie transatlantyku 
„America“ następujące oświadczenie 


dla radi i prasy: 


„Rozgłośnia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych zwróciła się do mnie 
z prośbą o złożenie deklaracji ha te= 
mat wyników IV sesji Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych. 


Muszę stwierdzić, że delegacja ra- 
dziecka uważa te wyniki za niezado- 
walająće chociażby dlatego, że Zgro- 
madżenńnie nie poparło whiosku ra. 


pienie przygotowań do nowej wojny 
oraz utrwalenie pokoju. W ten spo- 
sób sprawie pokoju zadano poważny 
cios, Oprócz tego Zgromadzenie po- 
wzięłó szereg uchwał sprzecznych 
z zasadami Karty ONZ i sprzecznych 
z zadaniami stojącymi przed ONZ 
w dziedzinie utrwalenia pokoju i ża. 
gwarantowania bezpieczeństwa naro- 
dów. 

Jeśli chodzi © Związek Radziecki, 
to, jak wiadomo, walczył on, walczy 
i będzie walczył o pokój wytrwale, 
zdecydowanie i ze wszystkich swych 
sił, 

Tyle,. jeśli chodzi 6 ocenę pracy 
IV sesji Zgromadzenia. Chciałbym 
dodać do tego, że opuszczając Stany 
Zjednoczone życzę narodowi amery- 
kańskiemu szczęścia i szczęśliwego 
Nowego Roku“. 


konania, że „strategia gen. Reversa 
nie odpowiada wymogom chwili obec 
nej“. Zdaniem dziennika, następcą 
generała Reversa ma być generał 
Blanc — szef sztabu generała de Lat 
tre de Tasigny. 


Dziennik „Ce Soir“ pisze, że dymi 
sja generała Reversa pozostaje w 
związku z decyzjami, powziętymi na 
ostatniej konferencji szefów sztabów 
12-tu krajów paktu atlantyckiego. 
Ma ona stanowić pierwszy krok na 
drodze do realizacji strategicznego 
planu, opracowanego na rozkaz Wa- 


W Belgii wzmaga się 
drożyzna 
BRUKSELA (PAP). Po zwyżce 
cen produktów spożywczych, węgla i 
innych artykułów codziennego użytku, 
rząd belgijski przeprowadza podwyż- 
kę taryfy kolejowej, tramwajowej i 
pocztowej. Od 1 grudnia rb. ceny bi- 
letów kolejowych wzrosły o 10 proc. 
Z końcem bieżącego miesiąca zapo- 
wiedziana jest podwyżka taryfy po- 


szyngtonu przez 12-tu szefów 


JÓZEF STALIN 


cztowej i tramwajowej. 


5) 


(Krótki życiorys) 


Drukujemy kolejny fragment ży- 
ciorysu Józefa Stalina w opraco- 
waniu autorów radzieckich, według 
drugiego poprawionego wydania 
romyjskiego, w przekładzie polskim 
wyd. „Książki i Wiedzy". 

W maju 1917 roku, po konferencji, 
konstytuuje się Biuro Polityczne KO, 
którego członkiem wybrano Stalina. 
Od tego czasu aż po dzień dzisiejszy 
Stalin jest niezmiennie wybierany na 
członka Biura Politycznego KC. 


Na podstawie uchwał Konferencji 
Kwietniowej partia rozwija ogromną 
pratę, Której celem jest zdobycie māb, 
wychowanie i zorganizowanie ich w 
duchu bojowym. 


W tym skomplikowanym okresie re 
wolucji, kiedy wypadki rozwijały się 
z błyskawiczną szybkością, wymaga- 
jąc od partii umiejętnej, sprężystej 
taktyki, Lenin i Stalin kierują walką 
MAS, 


„Przypominam sobie rok 1917 — 
mówił Stalin — kiedy z woli partii, 
po latach tułaczki po więzieniach i na 
zesłaniu, zostałem przerzucony do Le- 
ningradu. Tam, w gronie robotników 
xosyjstich, w bezpośredniej stycznoś- 
a a wielkim nauczycielem proletariu- 


szy wszystkich krajów — Lenińem, 


w wirze wielkich starć proletariatu z | 


burżuazją, w warunkach wójny impe 
rialistycznej, nauczyiem się po raz 
pierwszy rozumieć, co to znaczy być 
jednym z kierowników wielkiej partii 
klasy robotniczej. Tam, w gronie ro- 
botników rosyjskich wyzżwolicieli 
narodów uciskanych i pionierów wal- 
ki proletariackiej wszystkich krajów 
i narodów — przeszedłem swój trzeci 
bojowy chrzest rewolucyjny. Tam, w 
Rosji, pod kierownictwem Lenina, sta 
łem się jednym ze specjalistów w spra 
wach rewolucji“. 


Stalin znajduje się w centrum ca- 
lej praktycznej pracy partii. Jako 
członek KC bierze on bezpośredni u- 
dział w kierowaniu pracą Piotrogrodz 
kiego Komitetu Partii, kieruje „Praw- 
dą“, pisuje artykuły w „Prawdzie“ i 
w piśmie „Sołdatskaja Prawda“, na- 
daje kierunek działalności  bolszewi- 
ków w kampanii samorządowej w Pio 
trogrodzie. Wraz z Leninem bierze u- 
dział w pracach Ogólnorosyjskiej Kon 
ferencji wojskowych organizacji par- 
tii, gdzie wygłasza referat „O ruchu 
narodowym i pułkach narodowych“. 
Wraz z Leninem organizuje historycz 
ną demonstrację 18 czerwca, która od 
była wię pod hasłami partii bólszewic 
kiej, pisze w imieniu KC wezwanie do 


watorstwa, przy słabo dotąd rozwi- 


dzieckiego, który miał na celu potę-. 


hia poziomu ideowo - politycznego 
ogółń członków, Zbyt mało również 
interesują się ich potrzebami i bo- 
lączkami. Przed ŻNP stoi obecnie 
ważne zadanie zaostrzenia czujności 
klasowej | bezwzględnej walki z wro 
giem klasowym na wszystkich odcin 
kach życia. 

Delegat Jankowski wslkazał następ 
nie, że obecnie przełamuje się skut- 
ki wpływów prawicowych w Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych, gdzie do- 
minowały do niedawna błędne kapi- 
talistyczne teorle spółdzielcze, 

Uczestnicy dyskusji na plenum 
CRAZ poświęciii wiele uwagi niedo 
statecznej czujności władz związko- 
wych w polityce kadr. Przedstawiciel 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Chemicznego 
wskazał, że brak kontroli był przy- 
czyną wielu niedociągnięć w naszej 
pracy, umożliwił tolerowanie ludzi, 
którzy po tym odpowiadali przed są 
dem za awarie w zakładach pracy 
(proces chorzowski). 'Tolerowano w 
aparacie związkowym, w akcji kul- 
turalno - oświatowej takich ludzi jak 
Mróz, b. redaktor gadzinówki, ska- 
zany później przez sąd. 

O wypadkach karygodnej polityki 
personalnej władz Zw. Zaw. Rob. 
Rolnych mówił przewodniczący Cent 
kowski, wskazując na to, że b. czło- 
nek prezydium Zarządu Głównego l 
jednocześnie kierownik wydziału or- 
ganizacyjnego służył za sanacji i pod 
czag okupacji w granatowej policji, 
| Wiedział o iym b. przewodniczący 
Zarządu Głównego Pawlikowski, a 
mimo to osłaniał wroga. 

W Zarząádzis Głównym Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Spożywczego panuje 
również niezdrowa atmosfera kumoter 


stwa, intryg itp. Niedostateczna jest! 


odpowiedzialność za 
pieniędzy publicznych. 

Delegat Dąbrowski ze Zw. Zaw. 
Prac. Skórzanych stwierdził, że śle- 
pota polityczna Zarządu Związku u- 
możliwiała wypadxi działalności wro 
ga klasowego. 

Delegat Cegiela przytoczył przy- 
kład kilku fabryk wrocławskich, 
gdzie panowało rczprężenie, a fabry 
ki systematycznie nie wykonywały 
planu i dopiero zaostrzona czujność 
klasowa doprowadziła do usunięcia 
szkodników. 

Zagadńieniu szkolenia związkowe- 
go poświęconych było szereg wystą- 


Zagadnienie 


zużytkowanie 


: NOWY JORK (PAP). Plenum Ge- 
| neralnego Zgromz*dzenią zakończyło 
| cbrady w sprawie uchodźców i osób 
przesiedlonych. Na plenum znalazły 
|się dwa projekty rezolucji. Projekt 
białoruski  zsleca  członkon ONZ 
i wprowadzenie w życie rezolucji Gene 
'ralnego Zgromadzenia z 12 lutego 
11946 r., w której podkreślono koniecz 
(ność jak najszybszego powrotu osób 
jprzesiedlonych i uchodźców do krajów 
lich pochodzenia. W myśl projektu Bia 
„torusi, repatriacja miałaby być zakoń 
| czona w 1950 r. Natomiast projekt 
| rezolucji, przedłożony wspólnie przez 
Francję i USA, pomija całkowicie 
sprawę powrotu uchodźców do ich ró- 
dzinnych krajów, zajmuje się nato- 
miast kwestią utworzenia — po likwi- 
dacji IRO — specjalnego urzędu Wy- 
sokiego Komisarza do spraw uchodź- 
ców. 


Delegat radziecki Paniuszkin zwró- 
cil uwagę, że mocarstwa żachodnie, 
odmawiając wykonania zaleceń ONZ z 
11946 r., faktycznie zerwały obowiązu- 
jjącą uchwałę tej Organizacji. Mocar- 
istwa te nie wykonują również obo- 
'wiązków, wypiywających z  porozu- 
mień z ZSRR w sprawie repatriacji o- 
bywateli radzieckich wyzwolonych 
przez wojska s jusznicza, W obozach 
dla przesiedlonych z zachodnich stref 
okupacyjnych Niemiec i Austrii prze 
bywają nadal tysiące obywateli radzie 
ckich, zmuszonych w czasie wojny do 
jpracy niewolniczej u faszystów. 


Nie chcge ponosić dalszej odpowie- 


róbótników i rewolucyjnych żołnierzy 
| Piotrogrodu, 20 czerwca I Ogólnoro- 
|syiski Zjazd Rad wybiera Stalina na 
|eżłonka Centralnego Komitetu Wyko 
'nawczego. 


Po dniach lipcowych 1917 roku, kie 
dy to Lenin szczuły i ścigany przez 
kontrrewolucyjny Rząd Tymczasowy, 
przebywał w podziemiu, Stalin bezpoś 
rednio kierował Komitetem Central- 
nym oraz Centralnym Organem partii, 
wydawanym w owym czasie pod róż- 
nymi nazwami („Raboczyj i Sołdat", 
„Proletarij, „Raboczyj“, „Raboczyj 
Put"), Stalin ocalił dla partii, dla na 
szego ludu, dla całej ludzkości drogo- 
cenne życie Lenina, wypowiadając się 
kategorycznie przeciwko stawieniu się 
Lenina przed sąd  kontrrewolucjoni- 
stów, sprzeciwiając się propozycji 
zdrajców Kamieniewa, Rykowa, Troc- 
kiego, aby wydać Lenina w ręce kontr 
rewolucyjnego sądu Rządu Tymczaso 
wego. 


W odpowiedzi na wypad trockistów, 
usiłujących uzałeżnić kurs partii na 
rewolucję socjalistyczną od rewolucji 
proletariackiej na  Żachodzie, towa- 
rzysz Stalin oświadczył: „Nie jest 
wykluczona możliwość, że właśnie Ro- 
sja będzie krajem, który utotuje dro 
gę do socjalizmu.. Należy odrzucić 
przestarzały pogląd, jakoby tylko Eu- 
ropa mogła nam wskazać drogę. Istnie 
je marksizm dogmatyczny i marksizm 
twórczy”. 

„Ja stoję na gruńcie tego ostatnie 
go". Słowa Stalina okazały się pro- 


na plenum ONZ 


tralnej Szkoły ZZ ob, Siwek stwier- 
dził, że odchylenia prawicowe odbi- 
ły się również na działalności szko- 
ły. 

Przedstawiciel Zw. Zaw. Drogow- 
ców Jurczak, przytoczył wypadki sa 


botażowej działalności niektórych 
przedstawicieli dawnych kadr tech- 


nicznych w administracji drogowej. 


Sekretarz CRZZ Doliński omawiał 
następnie przejście na indywidualne 
zbieranie składek członkowskich. Do 
tychczas na system ten przeszło tyl- 
ko 13 związków, reszta będzie mu- 
siała dostósować się do tej zhsady 
najpóźniej do 1 marca 1950 roku. 


Dyskusję, w której wzięło udział 
ponad 30 osób podsumował przewod 
niczący CRZZ Aleksander Zawadzki, 
wskazując drogi, prowadzące do usu 
nięcia braków i niedociągnięć w ru 
chu zawodowym. Mówiąc o zagadnie 
niu czujności Al. Zawadzki pódkreś 
lit, że czujność proletariacka obowią 
zuje wszystkich członków Związków 
Zawodowych, nie może ona jednak 
mieć nic wspólnego z brakiem zaufa 
nia do towarzyszy pracy. Najłatwiej 
osądzić człowieka oceniając jego sto 


sunek do pracy i jego postawę ideo 
logiczną. 

Kładąc szczególny nacisk na wy- 
chowanie i szkolenie ideowo-politycz 
ne przewodniczący CRZZ podkreślił, 
że szkolenie to powinno być ściśle po 
wiązane z zadaniami produkcyjnymi 
jakie mają być wykonane, i wskazał 
i na konieczność przygotowania Zarzą 
dów Głównych do realizacji planów 
produkcyjnych na rok 1950, od stro 


walki z „bumelanctwem* 4 wzmożenia. 
dyscyp:iny, 

, Mówca przypomniał następnie, że 
jednym z najważniejszych zadań jest 
uaktywnienie rad zakładowych 


Związki Zawodowe winny jak naj 
ściślej powiązać sprawy produkcji ze 


sprawami polepszenia materialnego 
bytu robotników. 
Omawiając sprawy organizacyjne 


przewodniczący CRZZ poddał ostrej 
krytyce biurokratyczny styl pracy 
niektórych kierowników ORZZ: nię 
znają oni terenu, nie wnikają w bo- 
lączki i warunki terenu, rozsyłają 
okólniki nie zbadawszy możliwości 
ich wykonania. 


uchodźców 


uznańych już jakó bezużytecznych dla 
ciężkiej pracy najemnej, mócarstwa 
|zachodnie wystąpiły z projektem ue 
(tworzenia urzędu Wysokiego Komisa- 
rza, który by miał się żsjąć „obroną“: 
pozostałych uchodźców i osób przesię- 
dlonych. 

Większość podległych dyrektywóm 
|anglosaskim delegatów głosowała prze 
¡ciw projektowi rezolucji Białorusi. 
| Zwrócił uwage fakt, że przy głosowa- 
ge" nad poszczególnymi punktami tej 
| rezolucji wstrzymało się ponad 20 de- 
j egacji. Zmechanizowaną większością 
głosów przyjęto projekt francusko-a- 
merykański, ustanawiający urząd Wy 
pei Komisarza do spraw uchodź- 
ców. 


Dalsze zwycięstwa 
Chińskiej Armii Ludowej 

PEKIN (PAP), Agencja Nowych 
Chin donosi, że wojska ludowe wy- 
|zwoliły miasto Nokiang w prowincji 
|Kwoiczou w połowie drogi między 
Czun-Kingiem a Czong-Tu. $ innych 
mnie/szych miast zostało wyzwolonych 
na pograniczu prowincji Kweicżzou i 
Seczuan. 

Wojska ludowe wzięły do niewoli 
około 7 tysięcy kuomintangowskich 
żołnierzy i oficerów. 

Inna kolumna wojsk ludowych, po- 
suwająca się w kierunku północnym 
od Czun-Kingu, wyzwoliła miasto 
Tunghan (130 km od Cmn-Kingu), 
W prowincji Kwantung wójska lu- 


ny rozwoju form współzawodnictwa, ; 


dałem Aż do połowy 1937 róku, zanim 


dowe wyzwoliły wyshę Luńg.Sueh 


dzialności i wydatków za uchodźców, | przy ujściu rzeki Perłowej. 


rocze: Rosja pierwsza wskażała dro- 
| ge ku socjalizmowi. 

Zjazd zjednoczył śię wokół Stali- 
na, broniącego nauki Lenina ọ móż- 
liwości zwyciestwa socjalizmu w na- 
szym Kraju. Pod kierownictwem Sta 
lina, w myśl dyrektyw Lenina, VI 
zjazd partii stał się zjazdem przygo 
towującym powstanie. Zjazd nastawił 
partię na powstanie zbrojńe, na usta 
nowienie dyktatury proletariatu. 

W sierpniu 1917 roku wybuchł 
bunt generała Korniłowa, zmierzają 
cego do przywrócenią w Rosji carà- 
tu. Bołszawicy poprowadzili masy lu 


zą generalską. Rozgromienie buntu 
Korniłowa zapoczątkowało nowy 
okres historii rewolucji: rozpoczął się 
okres organizowania szturmu. 


W czasie pobytu Lenina w podzie- 


czycielem i przyjacielem ścisły kon- 
takt i koresponduje z nim. Dwa ra- 
zy odwiedza go w Razliwie. 

Lenin i Stalin śmiało i pewnie, nie 
złomnie i rozważnie prowadzili par- 
tię i klasę robotniczą ku rewolucji 
socjalistycznej, do powstania zbroj- 
nego. Lenin i Stalin — to inicjato- 
rzy i organizatorzy zwycięstwa Wiel 
kiej Październikowej Rewolucji So- 
cjalistycznej, Stalin — to najbliższy 
współbojownik Lenina. Kieruje on 
bezpośrednio całym przygotowaniem 
pówstania. 

16 października w przemówieniu 
swym na posiedzeniu KC partii, od- 
rzucając kapitulanckie wnioski zdraj 


dowe do walki z awanturniczą impre; 


miu Stalin utrzymuje ze swym nau-'! 


Kłamstwa 


(Dokończenie 


Pod końiec roku 1847 — zeznaje 
Kostow — spotkałem się z nowcmia 
nowanym ambasadorem  amerykań- 
skim w Bułgarii Donaldem Heatheim. 
Ze słów jego zrozumiałem — konty 
nuuje Kostow — że Heath zjawił się 


u mnie w związku z moim porozu-|go zastępca 


mieniem z Tito, który przyrzekł mi 
pomóc w nawiązaniu kontaktu z Ame 
rykanami. Odpowiedzialiem, że go- 
tów jestem wykonać jegó życzenia. 
Heath podkreślił, że rady, które 0- 
trzymywać będę od Tito i jego naj- 
liżsżych współpracowników, winie- 
nem przyjthówać jako rady Amery- 
kanów. 

Zezńania Kostowa, ogłoszone przez 
Sąd w calej pełni, zdemeskowały o- 
skarżonego jako organizatora spisku 
przeciwko niepodległości narodowej 
Bułgarii, jako agenta wywiadu an- 
gielskiego, amerykańskiego 1 jugosło 
wiańskiego, jako zdrajcę interesów 
narodu bułgarskiego i Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej. Odczytywanie ze- 
znań trwało 3 godziny poczym Sąd 
przerwał przesłuchiwanie Kostowa l 
przeszedł do przesłuchiwania oskarżo 
nego Stefanowa. 

Stefanow w całej rozciągłości przy 
Zńał się do tego, że zajmował się wro 
gą działalnością, która wyrządziła po 
ważną szkodę Bułgarskiej Republice 


„Ludowej. Oskarżony opowiedział, że 


pochodzi z bogatej rodziny, Ojciec 
jego był właścicielem przeszło 400 
hektarów ziemi. Wielkim posiada- 
czem ziemskim był również jego dzia 
dek ze strony matki. Otrzymałem — | 


zeznawał Stefanow — wyższe wy- | 


nia oskarżonych obnażają 


Rostowa 


ze str. 1-cj) : 
wadzić dalej dziaialność trockistovw 
ską w warunkach bułgarskich. 

W 1945 roku — ciągnie Iwan Ste» 
fanów — ódwiedzii muie płk. Bailey, 
kierownik wydziaiu gospodarczego 
angielskiej misji woj.kowej, oraz je- 
lujr. Uos.iag. Zażądaił 
oni ode mnie d.staiczenia danych Q 
sytuacji gospcauic.ej kraju, którymi 
interesował się rząd angielski. 

Stefanów dał im wyczerpującą cha 
rakterystykę sytuacji gospodarczej 
Bułgarii w 1949 roku. 

W toku dalszych rczimów — zeznał 
Stefancw Baiiey wspomniał o 
„wspólnocie jugosłowiańsko - bulgar 
skiej”. Nasiępnie baiiey przekony= 
wai Stelanowa, że iczwoj gospodar- 
czy kraju, jego uprzemystowienie, 
elektryfikacja, wykorzystanie  żaso- 
bòw maturainych. rozwoj ciężkiego 
przemysłu — możliwe są jedynie przy 
pomucy krajów zacnodnica — Anglii 
i USA — i dlaiego buigaria powinna 
utrzymywać z nimi przyjazne što- 
sunki, 

We wrześniu 1945 roku Bailey o- 
świadczył Siefanzwowi, że wie o je- 


go kontaktach 4 Brownem. Bailey 
wyraził przy tym nadzieję — zezna- 
wał Sieianow — że moja współprae 


ca z wywiadem angielsiim będzie 
trwała nadal. Balley oświadczył, że 
obecnie zostaje mi powierzone bare 
dziej skomplicowane i poważne za» 
danie, a mianowicic, że powinienem 
pracować na rzecz pogorszenia Stos 
sunków między Bułgarią a Związe 
kiem Radzieckim oraz przyczynić się 
do rozszerzenia gospcdarczych i po- 


kształcenie w Berlinie. Tam spotka- jjtycznych stosunków Bułgarii z kra 
łem się z moim krewnym, znanym | jąmmi zachodnimi. Mówił on również, 
trockistą Rakowskim. W roku 1925 |żę rozwój Bułgarii należy skierować 
w Paryżu Rakowski oświadczył, ŻE | w takim kierunku, jaki Anglicy uwa 
Georgi Dymitrow i Wasyl Kolarów |zają za właściwy. 


winni być usumięci z kierownictwa 
partii i zastąpieni przez takich ludzi 
jak Piotr Iśkrow. 


Nawiązując do swej  trockistow- 


Do wykonania tej robsty — jak po 
wiedział Bailey — wciągnięto już 
moich wybitnych towarzyszy. Namó 
wil więc mnie, abym przyłączył się 


skiej działalności w Bułgarskiej Par | gy nich jako współpracownik wywia 


ti Komunistycznej, Stefanow zeznał: 
„Na początku roku 1929, po powro- 
cie do Bułgarii, przyłączyłem się do 
frakcji lewacko - sekciarskiej. Na 
plenum KĆ BKP w roku 1929 w Ber 
linie popierałem, jako delegat, ataki 
Iskrowa i Kafatdijewa na Dymitro- 
wa i Kolarowa". 

W końcu 1932 roku w Sofii — o- 
świadczył dalej Stefanow — nawią- 
załem kontakt z adwokatem Nachim 
sonem, agentem wywiadu angielskie 
go, który namówił mnie, żebym da- 
wał co miesiąc ińformacje i składał 
przeglądy kwartalne o sytuacji gospo 
darczej Bułgarii, niezbędne poselstwu 
angielskiemu. 

Pierwszy taki przegląd opracowa- 
lèm za drugi kwartał (kwiecień — 
czerwiec) 1933 roku, a następne skła 


wyjechałem dg Swisztowa. Za opra- 
cowanie każdego z tych przeglądów 
otrzymywałem wynagrodzenie w su- 
mie 3 tysięcy lewów. 

W 1933 roku nawiązałem łączność 
z szelem sztabu angielskiego Brow- 
nem. Gdy wyjeżdżałem do SŚwiszto- 
wa, Brown poihstruował mnie, aże- 
bym za wszelką cenę pozostał w ru- 
chu komunistycznym, nawet w razie 


zmiany poglądów lub w razie nièprzy 
jemności ze strony policji. Miałem 
— w myśl instrukcji Browna — pro 


Prowokacje 
faszystów greckich 
na granicy Bułgarii 


NOWY JORK (PAP). Sekretariat 
ONZ ogłosił tekst skierowanej przez 
min stra spraw zagranicznych Buł- 
garii do Trygve Lie depeszy, wyraza 
jącej protest rządu buigarskiego prze 
ciwko prowokacyjnym naruszeniom 
granicy bułgarskiej przez greckie 
wojska monarcho-faszystowskie. 

Depesza stwierdza, że w dniu 26 
listopada oddział żołnierzy greckich 
ostrzeliwał przez 3 godziny z karabi 
nów maszynowych i pistoletów auto 
matycznych terytorium bułgarskie w 
pobliżu wsi Porica. 

W dniu 28 listopada samolot ateń- 
ski przeleciał nad granicą bułgarską 


w rejonie Kojare. Inny samolot prze 
leciał nad terytorium bułgarskim ko | 
ło miejscowości Okolia. 


ców Zinowjewa ł Katmieniewa, któ- 
rzy wystąpili przeciwko powstaniu 
abrojnemu, Stalih oświadczył: „To 
co proponują Kamieniew i Zinowjew, 
obiektywnie daje kohtrrewolucji moż 
liwość przygotowania się i zorgani- 
zowania. Będziemy bez końca cofali 
się i przegramy rewolucję. Dlaczego 
nie mamy zabezpieczyć scbie wybo- 
ru dnia powstania i warunków, aby 
nie dać kontrrewolucji zorganizować 
się?“ 

Wczesnym rankiem 24 październi- 
ka Kiereński wydał rozkaż żamknię 
cia centralnego Organu partii „Rabo- 
czyj Put“ i posłał samcchody pancer 
ne przed lokal, w którym znajdowa- 
ła się redakcja i drukarnia pisma. 
Ale na polecenie towarzysza Stalina 
czertwonogwardziści i rewolucyjni żoł 
nierze około godziny 10 rano odparli 
samochody pancerne i wystawili 
wzmocnioną ochronę przed drukar- 
nią i redakcją. Około godziny il ra- 
no ,„„Raboczyj Put“ wyszedł z napisa 
nym przez Stalina artykułem wstęp- 
nym „Czego nam potrzeba?', wzywa 
jącym masy do obalenia burżuazyj- 
nego Rządu Tymczasowego. Równo- 
cześnie, na polecenie Ośrodka Partyj- 
nego, zostały niezwłocznie ściągnięte 
do Smolnego oddziały rewólucyjnych 
żołnierzy i  czerwonogwardzistów. 
Powstanie rozpoczęło się 24 paździer 
nika. Wieczorem 25 paździemika 
otwarty został II Zjazd Rad, który 
przekażał całą władzę w réce Rad. 


Stalin należał do pierwszej Rady 
Komisarzy Ludowych, która została 


du angielskiego. 

Następnie Stefanow opowiedział a 
swych kontaktach ż Gosiingiem, za- 
stępcą Bailey'a, Gosling ujawnił wiel- 
kie zainteresowanie bułgarskimi za- 
gadnieniami finansowymi, a wszelkie 
informacje na ten temat czerpał od 
Stefanowa, który w owyin czasie kie 
rował Bułgarskim Bankiem Narodo- 
wym. Geśling otrzymał od Stefano- 
wa m. in, informacje w sprawie ma» 
Jjącej nastąpić reformy walutowej. 

Co się tyczy współpracy z Trajczo 
Kcstowem, Stefanow zeznał, że Ko- 
stow często wyrażal przed nim po- 
gląd, iż dalsze zbliżenie Bułgarii że 
Źwiązkiem Radzieckim „zaszkodżiło 
by interesom Bułgarii" i że trzeba 
podjąć dźiałalność, zmierzającą do 
wzmóżeńia stosunków gospodarczą: ch 
z krajami zachodnimi. 


Zeznania Stefanowa demeaskują Ko 
stówa, niweczą jego próby wykręćć 
nia sią od odpowiedzialności. 

Trajczo KRostow uważał — mówi 
Stefanow — że przyłączenie Bułgarii 
do Jugosiawii rozwiązałoby wiele pro 
blemów gospodarczych. Podczas jed- 
nej z rozmów źe mną we wrześniu 
1945 r. Kostow powiedział, że przy- 
wódcy jugosłowiańscy zamierzają na 
wet zerwać siosunki ze Związkiem 
Radzieckim i nawiązać ścisłą współ- 
pracę z krajami zachodnimi, od któ- 
rych oczekują pornocy. Kostow oświad 
czył, że Bułgaria nie zdołą od- 
budować szybko swej gospodarki bóz 
współpracy z Jugosławią i mocarstwa 
mi zachodnimi, a w tym celu trze- 
ba prowadzić politykę aniyradziecką 
i to „w sposób subtelny", 


Wytwarzaliśmy nastroje antyra- 
dzieckie — mówi  Stefanow. Wyko- 
rzystywaliśmy pogłoski krążące w 


kołach burżuazyjnych. „Działaj właś- 
nie tak i w przyszłości, będziesz mógł 
to lepiej przeprowadzić — powiedział 
mi IKostow — ponieważ orientujesz 
się lepiej w polityce gospodarczej". 

Trajczo Kcstow zakomunikował mi 
również — ciągnie Stefanow —/'o 
swych rozmowach z Kardelem w koń 
cu 1944 roku. 

Na tym zakończyło się wieczorńe 
posiedzenie Sadu. Dalsze przesłuchi» 
wanie oskarżcnego Iwana Stefano- 
wa odroczono do rannego posiedze- 
nia w dniu 8 grudnia. 


wybrana z Leninem na czele po żwy- 
cięstwie Rewolucji Październikowej 
na II Ogólnorosyjskim Zjeździe Rad, 
Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjalistyczna zasadniczo zmieniła 
sytuację. Rewolucja Październikowa 
rozbiłą cały świat na dwą systemy 
— system kapitalizmu i system 80- 
cjalimnu. Partia bolszeników zńalaz- 
ła się w nowych warunkach i musia 
ła rozstrzygać nowe olbrzymie ża- 
dania, Zmieniły się również z grun- 
tu formy walki klasy robotniczej. 
Od pierwszych dni istnienia Rządu 
Radzieckiego aż do roku 1923 Stalin 
był komisarzem ludowym de spraw 
narodowościowych. Kierował bezpo- 
śrędnio całą pracą partii i Władzy 
Radzieckiej w zakresie zagadnień na 
rodowościcwych w ZSRR. 


Pod kierownictwem Lenina i Sta- 
lina robotniey i chłopi na miejscu 
dawnych carskich kolonii zaczęli two 
rzyć republiki radzieckie. Nie ma 
ani jednej republiki radzieckiej, w 
której crganizcwaniu Stalin nie brał 
by czynnego i kierowniczego udzia- 
łu. Kieruje on walką o Ukraińską 
Republikę Radziecką, kieruje spra- 
wą utworzenia Republiki Białoru- 
skiej oraz republik radzieckich w 
Kraju Zakaukaskim i w Azji Środ- 
kowej, pomaga licznym narcdowoś- 
ciom Kraju Rad w zbudowaniu swo» 
ich autonomicznych radzieckich re- 
publik i obwodów. Lenin i Stalin — 
to inicjatorży i organizatorzy wiel- 
kiego Związku Radzieckiego, P: 


(e. d. n.) 


RZECZPOSPOLITA 


Żą do przeszłości. Książka w Polsce 
Ludowej stała się artykułem codzien- 
nego spożycia — nakłady wzrosły wie 
krotnie. 

Rzecz prosta, że wzrost nakładów 
wiąże się ze wzrostem ilości czytelni. 
ków. Przybył nowy czytelnik. Jego 
wymagania są decydujące, gdyż on sta 
howi większość. Kto to jest? Odpo- 
wiedź jest prosta: czytelnik przedwo- 
jonny pochodził ze sfer burżuazyjnych 
— czytelnik obecny pochodzi z klasy 
robotniczej i chlopskiej. Jego postawa 
ideowa jest inna, jego wymagania są 
inne. Każdy z nas zdaje sobie sprawę 
z tego, że zmienił się nurt życia naro- 
du. Ten kto nie chce pozostać poza nur 
tem, ten kto nie chce znaleźć się na 
mieliźnie, musi znaleźć wspólny język 
z większością. Powinien czytać, aby 
zrozumieć — powinien czytać literatu- 
rę związaną z wielką przemianą. 


Kronika kulturalna 


Zmarł w Sofii wybitny pisarz buł- 
garski Elin Pelin (Dymitr Iwanow), 
odzmaczony ostatnio za zasługi na po- 
lu literackim złotym medalem „Za nau 
kę i sztukę”, 


R 
Minęło 5 lat od chwili założenia To 
warzystwa Przyjaźni Rumunia — 


ZSRR, zwanego popularnie „Arlus”. 
Dzięki pracy towarzystwa, rumuńskie 
masy pracujące zapoznały się z ży- 
ciem narodów Związku Radzieckiego. 
„Arlus* skupia obecnie w swoich sze- 
regach około 4 milionów osób. Wy- 
dawnictwo „Arlus* — „Kartea Ru- 
83“ — (Książka rosyjska) wydało do 
1 listopada br. w językach rumuń- 
skim i węgierskim 676 książek ra- 
dżieckich w nakładzie 8 milionów eg- 
żemplarzy. 


LJ 

Pekińskie towarzystwo filmowe na- 
kręca obecnie dwa kolorowe filmy do- 
kumentarne, obrazujące życie nowych 
Chin na froncie i na zapleczu. Do 
współpracy w realizacji tych dwóch 
nowych filmów zaproszono znakomi- 
tych reżyserów radzieckich — Waria 
mowa i Gerasimowa. 


C- 

W Sofii oraz w kilku innych mia- 
stach Bułgarii rozpoczął się festiwal 
radzieckich filmów  dokumentarnych, 
poświęconych życiu republik radziec- 
kich. Pokazy filmów poprzedzone są 
krótkimi prełekcjami o osiągnięciach 
łepublik radzieckich. Festiwal rozpo- 
czął się pokazem filmu „Moskwa — 
stolica ZSRR“. 


+ 

Wydawnictwo literatury w językach 
obcych w Moskwie wydało w przekła- 
dzie na język rosyjski zbiór pt. „No- 
we opowiadania polskie”, 

Do zbioru weszły nowele i opowia- 
dania 16 pisarzy, napisane w okresie 
od 1939-do 1948 r, Znajdujemy tam 
między im. utwory Rudnickiego, Put- 
ramenta, Żukrowskiego, Boguszew- 
skiej, Pruszyńskiego, żółkiewskiej, Pię 
taka, Jarothowskiej, Rymkiewicza, He 
na i innych. 


+$ 

W ramach obchodu Roku Puszki- 
ńowskieżo, otwarta została w sali Mu 
zeum Miejskiego w Lublinie wystawa, 
poświęcona życiu i twórczości wielkie 
gò poety rosyjskiego. 

Dział pierwszy wystawy  zaznaja- 
mia z życiem i twórczością poety. Dru 
gi dział zatytułowany „Puszkin w kul 
turze rosyjskiej i światowej", uwido- 
cznia poczesne miejsce jakie zajmuje 
Puszkin wśród pisarzy mie tylko sło- 
wiańskich, ale i całego świata. Ostat 
ni dział ilustruje uwielbienie i cześć 
jaką żywi dla poety młodzież i społe- 
czeństwo radzieckie. 


—n nz 


S W- 


Cena książki to ułatwia, książka sta 
ła się tania. Klub „Odrodzenia“, który 
wyróżnia się doskonałym doborem 
wydawnietw daje 6 ksiażek ma prze- 
strzeni roku po 250 zł. Trudno taniej, 
tym bardziej, że objętość książek wa- 
ha się od 200—500 stron, a strona gra 
ficzna jest bez zarzutu. 

Przyjrzyjmy się bliżej zapowiedziom 
Klubu. W tym roku da nam utwory T 
autorów, a mianowicie: Adolfa Rud- 
nickiego, Siergieja (Gołubowa, Fritza 
Prpenbecka, Piotra Pawlenko, Louis 
Aragona, Jerzego Andrzejewskiego i 
Alberta Maltza. 

Każdy z wymienionych autorów 
jest wybitną indywidualnością, każdy 
ma swoich czytelników. Co ogłoszą w 
bibliotece Klubu Odrodzenia ? 

ADOLF RUDNICKI—,PAŁECZKA:. 
Głośny, znany już przed wojną autor 
urodził się w 1912 roku w Żabnie nad 
Dunajcem. Jego debiut literacki przy- 
pada na rok 1982. Pierwsza powieść 
„Szczury“ zwraca na młodego pisa- 
rza uwagę krytyki literackiej. 

Powojenne cykle opowiadań, „Szek- 
spit“ i „Ucieczka z Jasnej Polany" 
wyróżnione w br. przez jury nagrody 
„Odrodzenia“ uważane są przez kry- 
tykę za jedno z celniejszych osiągnięć 
powojennej proży. 

Nowa powieść Rudnickiego pt. „Pa- 
teczka“ jest powieścią współczesną o 
młodej, raądrej, umiejącej głęboko ko- 
chać dziewczynie. Akcja toczy się w 
środowisku ludzi sztuki, 


SIERGIEJ GOŁUBOW — 
„NARODZINY EPOKI“ 


Siergiej Gołubow, współczesny pi- 
sarz radziecki, urodził się w 1904 ro- 
ku w Saratowie. Pierwsze jego opo- 
wiadanie pt. „Kamień i garnek* uka- 
zało się w wydaniu książkowym w 
1933 roku. 

Ostatnio w 1945 r. ukazuje się zblór 
opowiadań „Waleczność”, a w następ- 
nym — „Narodziny epoki“. 

Akcja tej powieści toczy się w Ro- 
sji carskiej w czasach poprzedzających 
wybuch pierwszej wojny światowej. 
Autor daje niezwykle interesujący 
przekrój ówczesnej Rosji od zapadłej 
Iwsi przez środowiska rewolucyjnego 
proletariatu miejskiego, przez Jasną 
|Polanę Lwa Tołstoja aż do galerii po- 
staci kamarylli dworskiej, cara, cary- 
cy i Rasputina. 


FRITZ ERPENBECK — 
„RYCERZE PRZEMYSŁU" 


Fritz Erpenbeck urodził się w ro- 
ku 1897 w Moguncji. Przed pierwszą 
wojnę światową pracował jako  ślu- 
sarz. Po powrocie z wojny kończy 
szkołę dramatyczną, potem występu- 
je jako aktor na prowincji, a od 1927 
r. w Berlinie. W 1929 r. pracuje w kie 
rownictwie literackim teatru Piscato- 
ra. Od roku 1930 zajmuje się dzienni- 
karstwem, wydaje pismo polityczno- 
satyryczne „Czerwony  Pieptz*. Po 
objęciu władzy przez Hitlera emigru- 
je do Pragi, gdzie wydaje „Ilustrowa 
ną Gazetę Robotniczą”. 

W Moskwie ogłasza swą powieść 
„Rycerze przemysłu”, która ukazać 
się mogła w Niemczech dopiero w ro- 


| ku 1945. 


Powieść wprowadza czytelnika w go 
rączkową atmosferę siedemdziesią- 
tych lat ubiegłego stulecia w Niem- 
czech. Jest to okres gwałtownego roz- 
woju przemysłu, rozrostu wielkich 
miast, okres powstawania olbrzymich 
fortun drogą bezwzlgędnej konkuren- 
cji, spekulacji i przekupstwa. 

PIOTR PAWLENKO — 
„STEPOWE SŁOŃCE* 


Znakomity pisarz radziecki, 
Pawlenko urodził się w 1899 roku w 


Wystawy 
ra r.a w aa 
MUZEUM NARODOWIE. Zbiory śtałe — 
Sztuką  Średniadwieczna. Malarstwo Pol- 


skie. Sztuka Zdobnicza Sztuka Starożytna 
otwante codziennie w godz. 10 — 15-6], w 
soboty, niedziele i święta 10 — 19. 

W poniedziałki muzeum zamknięte. 

MUZEUM W WILANOWIE otwar'e co- 
dziennie oprócz poniedziałków godz, 10—15. 

MUZEUM W MŁOCINACH. Wystawa 
„Strój Ludowy“. Otwarta codziennie od 
godz, 10 — 18. Wstęp bezpłatny, 


ARCHIWUM GŁOWNE (Pałac Pod Bla- 
thą — PL. Zamkowy 2) wystawa „Prze- 
złość Warszawy w dokumencie“ otwarta 
todziennie w godz. 11 — 18 prócz pone- 
działków 1 dni poświątecznych. a 

ZYDOWSKI INSTYTUT HISTORYCZNY 
(ul. Karola Świerczewskiego 4) -- Trasa 
W—2Z) Muzeum martyrologii i walki Ży- 
dów w Polsce podczas okupacji hitlerow- 
skiej. Otwarte codziennie, w niedziele i 
święta od godz. 8 do 16, 

OSIEDLE WSM (Żoliborz, ul. Próchni- 
ka 8a m. 277) wystawa artystów-plastyków 
dzielnicy żoliborskiej. Malarstwo, grafika, 
rzeźba, tkaniny artystyczne. Wystawa o- 
twarta w niedziele od godz. 11 do 20, w 
dni powszednie od godz. 17 do 20-ej. 
Zamńitnięcie wystawy nastąpi w dniu 11 
grudnia b. r. 

KRÓLEWSKA 3. Wystawa rysunków 
| litografii grafika amerykańskiego Willa- 
ma Groppera. 

$ 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 
codziennie od godz. 9 do 16. 


jest otwarty 


Teatry 


POLSKA godz. 19 „Gastello“. A 
KAMERALNY godz. 19 „Dwa obozy . 
WSPOLCZENY gcäz. 1915 „Niemcy”, 
TRYTR NOWY nieczynny. 

MAŁY godz. 19 „Głupi Jakub“. j 
ROZMAITOŚCI godz. 19 „Mozart Í Sa- 
Leri“; w „Pewnym miescie“. 

TEATR SYRENA nieczynny. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY godz. 19 
„Nesterko', 


Kina 


ATLANTIC „Chmielna 33) „Wilcze do- 
ły: godz. 16.30, 21.15, Zw. 18, niedz. 14. 
"PALLADIUM (Złota T-9): „Odpowiedź", 
„Szeroka droga“, godz. 18 20.30. Zw. Zaw. 
17, niedz. 13. 

POLONIA (Marszałkowska 56): _ „BEZ- 
troskie lata", godz. 14, 16, 18. Zw. Zaw. 20 

STYLOWY (Marszałkowska 12: „Mil- 
czenie jest złótefń” godz, 17, 21. Źw. Zaw. 
19, niedz. 13, 


(Marsza!lkowska 


AKTUALNOSCI Nr, 1 
11, zmiana 


t12); pocz. codziennie godz. 
vn gramu w każdy piatek. 

SYRENA (Inżynierska 2): „Dziewczęta 
z baletu” godz. 17, 21. Zw. Zaw, 19, niedz. 
13. t 

TĘCZA (Suzina 4): „Harry Smith odkry- 
wa Amerykę“ godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, 
niedz. 15. 

1 MAJA (Podskarbińska 4): „Gdzieś w 
Europie“, godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19 nie- 
dziele 15. 

KINO W-Z (Leszno 135/137): „Odpo- 
wledź”, „Szeroka droga“, godz. 17, 20.20. 
Zw. Zaw. 19, niedz. 15. 

STOLICA (Narbutta): 
ty' godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, 

„OCHOTA' (Grójecka 65): 


„Wschodnie zalo- 
niedz. 15. 
„Opowieść 


godz, 17, 21. 


o prawdziwym człowieku“ 
Zw. Zaw. 


19, niedz. 13. 


W dniu 10 bm (sobota) usłyszymy 
m, in. następujące audycje: 

Fala 18393 m. 

Wiadomości 12.04 16.00 23.00 
Wszechnica 9.15. 

8.40 Gon Daga kobiety 8.50 9.35 Mu- 
zyka 10.00 PCK 10.10 Muzyka 10.55 Dla 
klas III — V 11.15 Audycja literacka 
11.35 Pieśni kompozytorów rosyjskich 
12.30 Audycja dla wsi 12.55 elodie 
ludowe 13.25 Przerwa 16.20 Kompozy- 


R0.00 


tor tygodnia Hektor Berlioz 17.00 Ży- 
ciorysy 17.15 Muzyka ludowa _ 17.40 
„Smoluchowski* Sosińskiego 17.50 Mu- 
zyka 18.20 „Głos mają Kobiety“ 18.40 Z 
naszych pieśni 19.00 Jan Sebastian 
Bach 20.40 Muzyka taneczna 21.35 Mu- 
zyka 21.45 Reportaż 22.00 Muzyka 28.10 
Utwory Cesara Francka 24.00 Koniec 
audycji. 

Fala 385,8 m. 

Wiadomosci 5.15 6.00 6.45 16.00 20.00 
23.00 Wszechnica 48.15 18.40. 

510 Początek audycji 5.20 IKoncert 
dla świata pracy z Czechosłowacji 6.15 
Koncert z Budapesztu 710 Muzyka 
8.00 Muzyka 8.35 Przerwa 13.35 Dla 
klas X — XI 14.00 Przegląd kulturalny 
14.15 — 14.55 Smetana —- tańce czeskie 
1515 Muzyka radziecka 1530 Dla 
świetlic dziecięcych 16.35 Muzyka 16.50 
Wiadomości z terenu 17.00 Przy sobo- 
cie po robocie 18.00-Z kraju i ze świa- 
ta 18.15 Muzyka ludowa 19.00 Audy „a 
dla wsi 19.15 Koncert muzyki operowej 
20.40 Pieśni robotnieze 21.00 Muzyka 
51.40 Życiorysy 21.55 „Niziny“ Orzesz- 
kowej 22.15 Koncert rozrywkowy z 
Czechosłowacji 23.15 Muzyka taneczna 
24.00 Koniec audycji. 4 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
amian w programie, 


Piotr | no t 
| sów-przygód, 


Petersburgu w rodzinie urzędnika ko | 


sr 


| nych, społecznych i obyczajowych za- 


| poety spotkanie z Majakowskim. 


lejowego. Dzieciństwo i lata młodzień |uniwersytet. Pracę literacką zaczyna 


cze pisarz spędza w Gruzji, która sta- 
ła się dlań drugą ojczyzną. Po ukoń- 
czeniu gimnazjum Pawlenko wstępu- 
je do Armii Czerwonej. 

W latach 1932 — 1988  Pawlenko 
redaguje założony przez Gorkiego al- 
manach „Rok XXII* oraz pismo lite- 
rackie „Trzydzieści dni“, W 1938 roku 
pisarz został odznaczony Orderem 
Lenina za działalność literacką. Pod- 
czas ostatniej wojny Pawlenko był 
stałym korespondentem wojennym ga 
zety „Ckerwona Gwiazda”. Za udział 
w bitwie o Noworosyjsk odznaczony 
został Orderem Czerwonej Gwiazdy. 
Od roku 1945 pisarz mieszka i pracu- 
je na Krymie, gdzie powstała jego 
znana powieść „Szczęście“, nowy sce 
nariusz filmowy „Upadek Berlina“ 
(wspólnie z M. Czaureli) oraz szereg 
opowiadań. Piotr Pawlenko jest trzy- 
krotnym laureatem Nagrody Stalinow 
skiej. 

Opowieść Pawlenki „Stepowe słoń- 
ce“ przenosi czytelnika w krainę ste- 
pów południowo-rosyjskich, ogarnię- 
tych gorączką żniw. Z tego porywają- 
cego tematu autor wydobył szczegól- 
ny wdzięk, czyniąc głównym bohate- 
reni opowieści małego chłopca, syna 
kierownika kolumny ciężarówek, ob- 
sługujących stepowe gospodarstwa 
rolne. To małe arcydzieło, które spot- 
kało się z gorącym przyjęciem kryty- 
ki, należy niewątpliwie do najwybit- 
niejszych osiągnięć współczesnej pro- 
zy. 


Rsiążki, które przeczytamy 


ZASY, kledy nakład książki wyno- 
~4 sił 800—1500 egzemplarzy, nale- 


jniu kraju, organizuje związek plasty 


LOUIS ARAGON — „KOMUNIŚCI“ i 


Poeta, krytyk, prozaik, wybitny po 
stępowy pisarz francuski urodził się 
w 1897 roku. W pierwszym okresie 
twórczości reprezentuje skrajne kie- 
runki literackie: należy do odłamu da- 
daistów, a w 1924 roku zbliża się do 
surrealistów. Po kilku latach zrywa 
jednak z surrealizmem i szuka no- 
wych dróg wyrazu artystycznego, Dit 
że znaczenie ma w tym okresie dla 
Ww 
1927 roku wstępuje do Francuskiej 
Partii Komunistycznej, W trzy lata 
później odbywa podróż do ZSRR. Wy- 
razem jego entuzjazmu dla rozbudowu 
jącego się przemysłu radzieckiego 
jest poemat „Hourrah IUral'. 

W „Komunistach* dotrzymał Ara- 
gon obietnicy, zawartej w tytule cy- 
klu. Przedstawia tam naprawdę świat 
ludzi żywych. Książka ta jest dowo- 
dem, że nie ma rozbieżności pomiędzy 
wielką sztuką i prostotą. Zaimtereso- 
wanie akcją, które budzi w czytelniku 
już prolog i które rośnie w miarę roz- 
woju zdarzeń, rodzi się z historii bar 
dzo prostych, lecz przede wszystkim 
z wielkiej, urzekającej miłości do czło 
wieka. Książka wzrusza, denerwuje, 
budzi śmiech, irytację, gniew nawet, | 
bo nade wszystko jest to książka go- 
rąca — książka pisańa sercem. 


JERZY ANDRZEJEWSKI — 
„WIELKIE PRZYGODY JASIA 
Z TEMELINA* 


Jerzy Andrzejewski przygotowuje 
obecnie dla Klubu „Odrodzenia“ książ 
kę, która będzie nosiła tytuł: „Wieł- | 
kie przygody Jasia z Temełina*. Od- 
dajmy głos autorowi: 

„Śpieszę powiadomić przyszłych 
czytelników, że powieść, nad którą 
pracuję, nazywa się „Wielkie przygo- 
dy Jasia z  Temelina*. Fen mało 
współczesny tytuł wskazuje, że autor, 
pisząc powieść jak najbardziej współ- 
czesną i poruszającą szereg politycz- 


gadnień dnia dzisiejszego, sięga jed- 
nocześnie do starej tradycji roman- 
w których niezwykły 
watek, wsparty o rozległe tło obycza- 
jowe, przynosi w ostatecznym rozwią 
zaniu nagrodę cnotom, a karę występ 
kom. 

W zamierzeniu autora „Wielkie 
przygody Jasia z Temełina* mają być 
książką sensacyjną fabularnie, lecz 
skłaniającą do myślenia, zabawną i 
dramatyczną, krótko mówiąc książką 
dla młodzieży, dorosłych i starców. 

Czy i w jakiej mierze owym ambit- 
nym zamiarom podołam — powiedzą 
mi o tym za rok czytelnicy, oraz kry- 
tycy'. 

ALBERT MALTZ -—— „CZŁOWIEK 

NA DRODZE* 


Albert Maltz urodził się w 1908 ro- 


„i spokojni o całość naszych granic na 


| Szczecinie. w odbudowane) z gruzów. 


dar w postaci pięknego dywanu i zoj 


|nika wd 


ku w Nowym Jorku w ubogiej rodzi- 
nie emigrantów z Europy. Po ukoń- 
czeniu szkoły średniej wstępuje na 


© kuponów materiału 
‘i na ubranka oraz 
270 INNYCH CENNYCH NAGRÓD 


ii przyniósł dzieciom 

H „JESIENNY KONKURS“ i: 

Ś jer ka 
„AWIEerszczyka 

Sprawdź, czy Twoje dziecko nie 

otrzymało nagrody! Wyniki kon- 


kursu w 49 i 350 numerze ,.ŚwieTrsz- 


czyka", Kr 1770-0 


w 1932 r. w okresie największego 
masilenia kryzysu gospodarczego w 
Ameryce. Cała twórczość tego pisarza 
to zdecydowany protest przeciwko u- 


strojowi kapitalistycznemu. Dotyczy 
to zarówno sztuk teatralnych jak 
„Czarna kopalnia", której tematem 


jest strajk górników, czy „Pokój świa 
ta“ — demaskujący kulisy zakłamanej 
polityki Stanów Zjednoczonych — jak 
też twórczości powieściowej. 

Tom zatytułowany „Człowiek na 
drodze i inne opowiadania“ zawiera 
osiem nowel ukazujących dramatyczny 
wycinek współczesnej amerykańskiej 
rzeczywistości. 

(X) 


ŻZąon malarza — pedagoga 


W Łodzi zmarł nagle w wieku lati 
54 ceniony artysta - malarz prof. 
Leon Ormezowski. Zmarły poświęcił 
wiele lat życia pracy pedagogicznej 
oraz brał udział w licznych wysta- 
wach. Podczas okupacji nauczał na! 
tajnych kompletach w Warszawie, w 
wyniku czego został osadzony przez. 
Niemców na Pawiaku. Po wyzwole 


ków i szkołę małarską w Częstocho- 
wie, następnie Wyższą Szkołę Sztuk 


| Plastycznych w Łodzi, której został, 


dyrektorem. „Jednocześnie jako dy- 
rektor Miejskiego Ośrodka Propa- 
gandy Sztuki w Łodzi inicjował 
organizowanie w nim wystaw malar 
skich. 


Cmentarz w Palmirach 


Wydział Pomników Walki i Męczen 
stwa przy Min, Kułtury i Sztuki w 
oparciu o Komitet Uczczenia Palmir, 
kończy prace nad budową cmentarza 
ofiar masowych egzekucji, dokonanych 
przez hitlerowców na Polakach w la+ 
lach 1939 — 1943 w Puszczy Kampi- 
nowsk'ej w pobliżu wsi Palmiry. Pro- 
jekt cmentarzą ?pracowóła Ewa Sli- 
wińska. 


Wzmożona praca 
polskich robotników 
w urodzinowym darze 
dla Generalissimusa 
Józefa Stalina 
Robatn'cy Państw. Fabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu, zapowiadając zreáli 
zowanie dodatkowych zobowiązań 
produkcyjnych w piśmie do Ge- 
neralissimusa Staliha piszą m. in.: 
„Zachowamy w Sercu wdzięczność 
dla kraju Rad i Jego Wodza, dzięki | 
któremu mieliśmy możność powrócić | 
na dawne nasze ziemie piastowskie 


Odrze i Nysie możemy tu, w polskim | 


naszymi rękami fabryce pracować na. 
pożytek naszej Ojczyzny i nasz wła- | 
sny.“ 

Robotnicy Państw. Zakładów Prze! 
mysłu Jedwabniczo - Galanteryjnego 
nr 3 wraz z życzeniami przesyłają | 


bowiązują się wyprodukować ponad | 
plan do 23 bm. 7.000 mtr. tkanin. 

Pracownicy warsztatów oddziału ; 
Państwowej Żeglugi w Giżycku zo-: 
bowiązali się zakończyć do 20 bm. tj. , 
o 5 dni wcześniej kapitalny remont 
statku pasażerskiego. 

Członkowie Pow. Zw. Samopomo- 


cy Chłopskiej w Szczytnie postanowi | — 


li uczcić wielką rocznicę przez zało 
zenie spółdzielni produkcyjnej, ogro | 
du owocowego we wsi samopomoco 
wej Krelkowo, założyć 15 nowych 
kół gospodyń wiejskich, trzy świetli 
ce, naprawić 5 km drogi oraz ofiaro 
wać 40 tys. złotych na budowę pom | 
zięczności Armii Radzieckiej. 

Z różnych miejscowości woj. | 
olsztyńskiego napływają do Zarządu | 
Woj. Ligi Kobiet liczne życzenia dla 
Generalissimusa Józefa Stalina, prze 
syłane przez kobiety z Państwowych | 
Gospodarstw Rolnych, kół gospodyń | 
wiejskich i spółdzielni produkcyj-. 
nych. Obok gorących życzeń kobiety 
wiejskie zapewniają Generalissimusa | 
Stalina, że wychowywać będą dzieci 
swoje w duchu pokoju i socjalizmu. 
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Osiągnięcia Warszawskiej Rady Zw. Zaw. 


w trosce © spraw 


W dniu 8 bm, w Sali konferencyj- 
nej WRZZ rozpoczęłayobrady II War 
szawska Konferencja | Związków Za- 
wodowych. 

Po zagajeniu obrad |przez sekreta- 
rza WRZZ Rajkowskiłego i przemó- 
wieniu sekretarza KW PZPR, St. Za 
wadzkiego na salę obrad przybyły de 
legacje wiejskich spółdzielni produk 
cyjhych woj. warszawskiego oraz 
młodzieży ZAMP i słkół TPD, skła- 
dająt zebranym życzenia pomyślnych 
i owocnych obrad. 

Przybyli również goraco witali 
przewodniczącego CRIZZ, ob. Al. Za 
wadzkiego oraz sekrjełarza general- 
nego CRZZ, ob. Kratko. 

Z, obszernego sprawozdania sekre 
tarza WRZZ Rajkowskiego na temat 
5-letniej działalności i osiągnięć War 
szawskiej Rady Związków Zawodo- 
wych, dowiadujemy się, iż obecnie 
jest 825.000 zorganizowanych związ- 
kowców na terenie stolicy. Ale poza | 
szeregami związkowymi pozostaje 
jeszcze kilka dziesiątków tysięcy lu- 
dzi z przemysłu i handlu prywatnego 
oraz służby domowej, którzy są na- 
dal przedmiotem wyzysku. 

Jednym z najważniejszych proble 
mów organizacyjnych związków za- 
wodowych jest praca rad zakłado- | 
wych i kół związkowych, Jednakże ra. 
dy zakładowe nie wykorzystują w: 
pełni swoich uprawnień, nie składa. 
jąc sprawozdań ze swej pracy zało- 
gom itp. | 
| 


Na cmentarzu w 30 mogiłach zbioro- 
wych spoczęły zwłoki ponad 2.000 osób 
zamordowanych w lasach w pobliżu 
Palmir oraz w pobliskich miejscowo- 
ściach: Jazgarzewie, Laskach, Szwedz- 
kich Górach j Wydmach Łuże. Na każ 
dej ze zbiorowych mogił ustawiono 
krzyże i nagrobki z nazwiskami roz- 
poznanych ofiar. W dwu oddzielnych 
mogilach leżą: zwłoki Mieczysława 
Niedziałkowskiego i Macieja Rataja. 

Do położonego w kotlinie cmentarza, 
otoczonego od strony szosy żywopło- 
tem, a 0d strony lasu wysokim wałem 
ziemnym, prowadzi kuta w żelazie bra 
ma, ozdobiona polskimi ortami. 

Przy szosie, u wylotu bocznej drogi 
prowżdzącej na cmentarz raz przy 
bramie cmentarnej umieszczono dwie 
granitowe tablice, 

Cmentarz zamyka wysoki pagórek 
obsadzony krzakami jałowców, na któ- 
rego szczycie widn'eją trzy wielkie 
krzyże. 

Prace na terenie cmentarza prowa- 
dzone są z funduszów państwowych i z 
ofiar społeczeństwa. 


Ponad 460 mln. zł. 


oszczędności 


Plan oszczędńościowy Centralnego | 
Zarządu Przemysłu Tłuszczowego na | 


stawie samorzutnych zobowiązań o- 
szczędnościowych, powziętych na ze- | 
braniach załóg zakładów przetwór- 
czych podległych CZPT j wynosił, 
307.094.000 złotych. 

Dzieki oflarnej pracy i zastosowa- 
niu szeregu pomysłów racjonalizator- 
skich į nowatorskich plan oszczędnoś- 
ciówy został wykonany już w HI-cim 
kwartale w 150 proc. Łączna suma 
oszczędności wyniosła 461.925.587 zło- 
tych. (y) 


KAŻDY CZŁOWIEK PRACY 
NA WSI, 
ZNAJDZIE 

PRZYJACIELA | DORADCĘ 


„Poradniku 


Rolnika” 


kalendarzu na rok 1950 — Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Cena 
„Poradnika Rolnika* w przedpia- 
cie przez pocztę wynosi 10 zł. — 
w sprzedaży 150 zł. Zamawiać mo- 
żna w każdej agencji pocztowej 
lub u lHstónosza. Kr 1771-0 
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cimma ss ss Sei OPNP 
Legitymacja szkolna Nr. 697 na na- | 
zwisko Kot Wojciech zgubiona: Í 

| 


31984-1 | 
Skradziono legitymację związkową 
leg. MZK., świadectwami Zofii Rusjan. 
2433-1 


Skradziono legitymację służbową Nr. 
00711 wydaną przez Departament Per 
sonalny MON — Brogowicz Barbara. 

2432-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU Gro 
dzisk na nazwisko Jan Rosłon. 
2431-1 


Zgubiono kartę rozpoznawczą na na- 
zwisko Patrycy Łukasz, 2427-1 


Zgubiono książkę wojskową RKU Wio | 


(chy, kartę rozpoznawczą na nazwisko 


Nowakowski Józef. 2428-1 


Zgubione świadectwo ukońezenia Pub- 
lieznej Średniej Szkoły Zawodowej Nr. 
8 Handlowej na nazwisko Janina Wik 
bold. 2429-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Kielce na nazwisko Adach Edward. 
2430-1 


pom Re E e 12) 

Zgubiono legitymację P. Z. P. R. na 

nazwisko Pietraszewski Zygniunt. 
2434-1 


Zgubiono kartę rejestracyjna RKU Glo 
wacki Waldemar, Zielonka, Wilsona 1. | 
30716-1 | 


| 


| Wynalazki i us 


y człowieka pracy 


Również i na odcinku współzawod 
nietwa pracy, zarówno rady zakłado 
we, jak i WRZZ nie spełniają należy 
cie swego zadania. Ogólem liczba 
współzawodniczących na terenie sto 
licy przekroczyła liczbę 58.000 ludzi, 
co stanowi 65 proc. stanu zatrudnie- 
nia w przemyśle uspołecznionym. 


W dalszym tcku swego przemówie 
nia sprawozdawca wskazał ma brak 
stałego kontaktu Rady ze związkow 
cami z poszczególnych prywatnych 
żakładów pracy, co osiabia oddziały” 
wanie związków na ten odeinek i po 
zwala grasować wrogowi xlasowemu. 


Aby praca nasza dawała jak naj- 
lepsze rezultaty — mówi sekretarz 
Rajkowski — musimy nawiązać ści- 
sły kontakt bezpośrednio z czřľonka- 
mi naszych organizacji związkowych, 
przede wszystkim przez troskę o 
sprawy „małego“ człowieka. 

Rada Warszawska, propagując 
współzawodnictwo pracy. stworzyła 
warunki dla zawarcia umów zbicro 
wych, które wprowadziłv nowy sy- 
stem płac. Płace te miedzy 1946-48 r. 
wzrosły realnie w Warszawie o 
150 proc. 


W dalszej części swego referatu se 
kretarz WRZZ omówił wyniki pracy 
Rady Związków na polu kulturalno- 
oświatowym. Do chwili obecnej na te 
renie stolicy zorganizowano 289 świe 
tlic, 263 biblioteki, 67 kursów począt 
kowego nauczania, ponad 100 kół sa 
mokształceniowych oraz 53 kursy ję 
zyka rosyjskiego Ponadto zorganizo- 
wano 45 teatrów amatorskich, 18 ze 
społów muzycznych. 28 chórów óraz 
14 zespołów tańca. 

„Reasumując dotychczasową dzia- 
łalność WRZZ — mówił na zakończe 
nie ob. Rajkowski — stwierdzić na- 
leży, iż Rada Związków ma za sobą 
poważne osiągniecia i zdobycze. Prze 
łamane zostały wszystkie złe trady- 
cje — odrodzony warszawski ruch 
zawodowy wypłenił autonomizm. re 
formizm i syndykalizm ze swvch sze 
regów, jest on klasowy i rewolucyj- 
ny". 


ejerne zy Ć 
Nowa rad'ostacia 
szczecińska 


Prace przy budowis radinsfacji ò si- 
le 50 KW, zakcńczone zostsły już 31 
października br, 

Nowa radiostacja nadała 2% listopa- 
da pierwszą próbna audycję. 

Stacją „posiada najnowocześniejtze 
urządzenia i jest całkówiee dziełem 
inżynierów, techników ; robotników 
polskich. 

Oficjalne otwarcie radiosteej; pakta- 
pi 18 b. m. | f 


eee a a a 
Szkolimy fachowcóu 
pa a A O E 

W związku z szybkim rozwojem 
współzawodnictwa pracy w Póśitstwo 
wych  Gospodarstwach  Rolńvch — 
Naczelna Dyrekcja Socjalna PGR w 
porozumieniu z Zarżądem Głównym 
Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Rolnych przystąpiła do 
szkolenia kadr instruktorów współ- 
zawodnictwa pracy spośród robótni- 
ków. Instruktorzy ci zaznajamiać bę 
dą ogół robotników rolnych PGR z 
racjonalnymi metodami pracy i fòr- 
mami organizacyjnymi współzawód- 
nictwa pracy. 

Pierwszy kurs 
współzawodnictwa 


dla instruktorów 
pracy, zorganizo- 
wany w ośrodku szkoleniowym w 
Czerwińsku w woj. poznańskim, u- 
kończyło ok. 200 robotników. Dałsze 
kursy odbywać się będą przez całą 
zimę. 


prawnienia 


aa 


Pracown'k oddziału wcedno-kanal'za 
cyjnego Gdańskiego Urzędu Mor- 
skiego, Eugeniusz Kremplicki, zgło- 
sił projekt wykonania przenośnej nà- 
krywy do hydrantów podziemnych. 
Nakrywa ta zabezpiecza studzienki 
hydr2zuliczne od zanieczyszczeń pod- 
czas przeładunku towarów takich jak: 
drobny wegiel, cement, skóry osypa- 
ne solą, nawozy sztuczne itp. 


[OGŁOSZENIA DROBNE| 


Zgubiono książkę Ubezpieczaińi Spo- 
łecznej na nazwisko Bzzeski Czeslaw 
— Warszawa, 31981-1 


Zagubiono legitymacje związkową Nr. 
7641 na nazwisko Czarnecki Bolesław. 
31983-1 


2 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIR OGŁOSZEŃ 


Drobne 45 zł. za wyraz, boszukiwa- 
nie pracy 25 zł. za wyraz minimum 
19 słów, maximum 25 Ogłosz wymia- 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szwalty: za 
tekstem do 10 mm. zł. WU; fŁ— 120 
mm. żł. 130: 121 — 200 mm. zt. L80: 201 
--B00 mm. zł. 230; ponad 2U0_inm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 140; 14 — 
120 mm. zi. 220; 121 — 200.mm. zł. 270; 
201 — 300 mm. zł. 3ł0: ponad 200 mm. 


zł 420; nekrologi do (0 mm. żł. B5: 
11 — 120 mm. zł. 100: 121 -- 200 mmm. 
zł. 150; 201 — 300 mm żł ©0410: ponad 


300 mm. zł. 300. Biłanse o 190% dro- 
że. W numerach niedzielnych i £fwią- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo- 
wieda. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-117 — Dalal Opgioszcń. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik* Ceńftrala 
w Warszawie, Poznańska 38 paltet, tE.1 
837-08 i 857-93. Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/6, Daszyńsk r 14, 
Praga uł. Targowa 67 (księgorHia Je- 


żewskiego) „lmpot* Krucza 48 kèl 

garnia .„Czytenik' ul. Puławska EL 
księgarni" „. wolność" ul. Marez tow- 
ska 95. W kraju wszystkie eddziały 


„Czytelnika? 1 Biuro Ogłoazr 


Redaktor naczelny Henryk Korotyński 


- —— 


Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik“ Druk. Nt. 2 
B-91134 
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Z bogatych doświadczeń bieżącego roku 
korzystać winny przedsiębiorstwa miejskie 
przygotowując plan pracy na r. 1950 


wudniowa konferencja 

zdawcza z dotychczasowych wyni- 
ków w wykonaniu tegorocznego planu 
inwestycyjnego przez poszczególne 
przedsiębiorstwa i agendy Zarządu 
Miejskiego, dostarczyła wiele materia- 
łu do krytycznej oceny sprawy plano- 
wania. Plan w większości jest już wy- 
konany, a do końca roku będzie wy- 
konany całkowicie, ale kredyty inwe- 
stycyjne jak się okazuje można było 
przerobić szybciej i sprawniej. 

Niedokładne planowanie i brak sy- 
stematycznej, wnikliwej kontroli spo- 
wodował wiele niespodzianek, niespo- 
dzianek niejednokrotnie przykrych, bo 
pojawiających się pod koniec roku, 
gdy niewiele już pozostało czasu, by 
naprawić błędy. 

I tak Wydział Zdrowia dopiero w 
drugim dniu konferencji (6 grudnia) 
dowiedział się, że na jedną z inwesty 
cji, miast spodziewanych kredytów w 
wysokości ponad 4 mln. zł dysponuje 
jedynie 2,5 mln. zł, co stwierdzili za- 
równo przedstawiciele Biura Planowa- 
nia ZM, jak i przedsiębiorstwo wyko- 
nujące inwestycje. Kontrola wykazała, 
że Wydział Zdrowia po prostu pomie- 
szał kredyty inwestycyjne, otrzymane 
od Zarządu Miasta z funduszami przy 
dzielonymi przez Min. Zdrowia. 

Innym przykładem wskazującym na 
pewne niedokładności w agendach ZM 
była tzw. „sprawa o dachówkę"*. W 
pierwszym dniu konferencji, przedsta 
wiciele Miejsk. Przeds. Rob. Budo- 
wlanych tłumaczył niewykonanie jed- 
nej z inwestycji w zakresie oświaty, 
brak'em odpowiedniej ilości dachówki. 
Sprawą tą zainteresowało się WDO i 
drugiego dnia konferencji jeden z jej 
przedstawicieli przyniósł próbkę da- 
chówki znajdującej się w magazynie 
podręcznym MPRB, tuż obok budowy, 
na której miało jej brakować. Obecny 
na sali kierownik MPRB przyznał, że 
dachówki jest wystarczająca ilość... 


Podobne fakty spowodowały, że nie-; 


których inwestycji zaplanowanych nie 
zdołano całkowicie wykonać. Np. MZK, 
przy odbudowie zajezdni autobusowej 
przy ul. Inflanckiej 
dwie 30 proc. robót w stosunku do pla 
nu i wątpliwe jest, czy w grudniu zdo- 
łają odrobić opóźnienie na tym odcin 
ku. W tym wypadku MZK tłumaczy 
zwłokę brakiem rob ków. 
Niewątpliwie w cipsu roku może 
zaistnieć wiele przeszkód, niezależ- 
nych od Zarządu Miasta, czy przed- 
siębiorstw, przeszkód, które mogą u- 
trudnić, a nawet uniemożliwić wyko- 
nanie poszczególnych inwestycji, Do 
tych przeszkód należy zaliczyć opóź- 
nienia, wynikające z najrozmaitszych 
zastrzeżeń, czy koniecznych poprawek 
Centralnego Biura Projektów Archi- 


wykonały  zale-|j 


łów budowlanych, czy sanitarnych, 
cją i brakiem planowości. Były np. 
kłopoty z dokończeniem remontu ką- 
pieliska przy ul. Nadwiślańskiej (jest 
on już zresmtą wykonany). Początko- 
wo nie można było znaleźć wykonaw- 


sprawo- tektonicznych, chwilowy brak materia 


Tegoroczne doświadczenia powinno 


aat Ae 5 Sk 
sobie MPRB wziąć do serca i popełnio | dzialne w dużej mierze są także po- 
'spowodowamy niewłaściwą dystrybu-|nych błędów nie powtarzać w przy- |**cozególne agendy ZM. Bo jeżeli Wy- 


szłym roku. 

Drugi powód utrudnień w wykona- 
niu planu — to brak stałej kontroli 
agend miejskich przez Zarząd Miasta. 
Prezydenci miasta nie mogą się dowia 


cy, a ostatnio wynikły kłopoty z uzy- |dywać w ostatniej chwili, że któreś z 


skaniem papy. 

Przed dwoma miesiącami Centrala 
| Handlowa Mat. Budowlanych dosłow 
nie „prosiła się“ o papę. Czy już wte- 
dy nie można było pomyśleć o zaku- 
'pie? Nie—odpwiedziałby Wydz. Zdro 
wia — nie można było tego zrobić. 
"My nie wykonujemy inwestycji, a wy- 
konawcy nie mogliśmy wtedy znaleźć. 
Kto miał więc kupić papę? 

Stąd wypływa jedna z najpoważniej 
szych przyczyn: utrudniających szyb- 
sze i sprawniejsze wykonanie plamu 
inwestycyjnego: brak przedsiębior- 
stwa budowlanego i instalacyjno-sani- 


tarnego, którego zadaniem byłoby 
wykonywanie wszystkich inwestycji 
miejskich. 


Brak takiego przedsiębiorstwa był 
przyczyną wielu następujących kłopo- 
tów: 

1. Wielokrotnie zaistniały trudmości 
jze znalezieniem wykonawcy na po- 
, szczególne prace. 

2. Wykonywanie robót przez kilka- 
' dziesiąt przedsiębiorstw państwowych 
ii spółdzielczych utrudniało stałą kon- 
, trolę. 

3. Każdy z wykonawców na wła- 
sną rękę starał się w Centr. Handl. 
Mat. Bud. o materiały budowlane, 
przy czym o materiały te występowa 
no nieraz w ostatnich miesiącach br. 
bez uprzedniego zawiadomienia Cen- 
trali, co utrudniało szybkie ich dostar 
czenie. 

W 1950 r. przewidziane są pod tym 
względem daleko idące zmiany. Zada- 
niem Miejsk. Przeds, Rem. Budowl, bę 
dzie wykonywanie prac remontowo- 
budowlanych przewidzianych w pla- 
nach samorządu miejskiego. Ta reorga 
nizacja MPRB powinna usprawnić wy 
konanie robót inwestycyjnych w 1950 
r. tym bardziej, że przy przedsiębior 
stwie ma być założony magazyn ma- 
teriałów budowlanych. 

Czy przygotowano jednak plan pra- 
cy na przyszły rok, czy obliczono ilu 
robotników i ile materiałów budowla 
| nych będzie potrzeba? Tegoroczne do 
, świadczenia wskazywały na niedocią- 
gnięcia kierownictwa MPRB, które 
np. otrzymawszy zlecenie wykonania 
prac 30 maja, nie mogło jej przepro- 
wadzić z powodu niezaangażowania w 
jporę potrzebnej ilości robotników. 


Mieszkańcy Warsza 


lerwszy transport choinek, który 


wy kupują choinki 


otrzymała stolica w tych dniach cie- 


szy się wśród warszawiaków dużym powodzeniem. Choć do świąt ma- 


my jeszcze dwa tygodnie, wielu zaopatruje się w drzewka już teraz. 


Przy 


stoiskach choinkowych panuje ożywiony ruch. 


Szczególne powodzenie ma stoisko 
urządzone przy Bazarze Ludowym na 
Koszykach. 

— Pomimo, że sprzedaż trwa dopie 
ro trzy dni, pierwszy transport został 
już prawie wyczerpany — informuje 
nas kierownik stoiska. 

— Dotąd sprzedaliśmy ponad 900 
drzewek. Przy dzisiejszym święcie 
ruch wzmógł się znacznie. W przecią- 
gu paru godzin sprzedałem 101 choi- 
nek dużych i średnich. 

— Czy spodziewane są dalsze tran- 
sporty choinek ? 

— Tak, w najbliższych dniach ma- 
my otrzymać świeże. Spodziewamy 
się transportu drzewek małych w ce- 
nie 150 zł. za sztukę. 

Przy stoisku choinkowym gwarno i 
wesoło. Na placach choinkowych naj- 
więcej jest dzieci. 


CHOINEK NIE ZBRAKNIE 


Do stoiska przy ulicy Markowskiej 
na Pradze nadjeżdża duży ciężarowy 
samochód. 


— Otrzymaliśmy właśnie świeży 
transport drzewek — objaśnia sprze- 
dawca — nie spodziewaliśmy się, że 


pierwsze choinki zostaną tak szybko 
rozsprzedane. Dziś poszło już ponad 
400 sztuk. 


y. Pozner 


PARADOKS 


Pan Stefan Leonczyk, sprzedawca 
choinek w stoisku przy ul, Krochmal- 
nej ma kłopoty ze swymi klientami. 


— Ceny drzewek — mówi — zosta 
ły wyznaczone przez Spółdzielnię 
„Las“ w wysokości od 150 do 300 zł. 
to zależne od wielkości drzewka, Po- 
nieważ punkt nasz otrzymał wyjątko 
wo marne drzewka klienci nie chcą 
płacić wyznaczonej ceny. Szkoda rów 
nież, że Centrala nie dostarczyła nam 
drzewek małych tzw. popularnych. 
Mamy na nie licznych amatorów. 


Przy ul. Puławskiej urządzono cen- 
tralne stoisko dla dzielnicy Mokotów. 
W dużych stertach leżą świeże, ładne 
drzewka. Pukt ten obsługuje czterech 
sprzedawców. Klienci załatwiani są 
szybko i sprawnie. 


— Uważam, że zorganizowanie 
sprzedaży choinek w dni Świąteczne 
jest dużym  udogodnieniem — mówi 
jedna z klientek. Tego samego zdania 
są również sprzedawcy. 


Naszym jednak zdaniem tegoroczna 
sprzedaż choinek, mimo dobrej organi 
zacji dcstaw,  rczpoczęta została za 
wcześnie, tak, że na gwiazdkę, wiele z 
jaa aj 0 dziś drzewek zeschnie się, 
tracąc swe piękno, (big) 


Tłum. Al. i A. Stern 


GANGSTERA 


VI 


A. J. Smith, sekretarz Stowarzysze- 
nia Sędziów Przysięgłych hrabstwa 
Nowy Jork, opowiada: 

„W Albany powstała spóika akcyj- 
na kierowana przez prezesa i zarząd, 
który zaangażował naczelnego dyrek- 
tora. Ten ostatni oraz inni urzędnicy 
zwrócili się do kuśnierzy oświadcza- 
jąc, co następuje: Proponujemy 
wam przystąpienie do naszej spółki; 
będziecie nam wpłacać pewien pro- 
cent od sprzedaży. Jeśli któryś z kuś 
nierzy pytał: Co otrzymam w zamian? 
— słyszał w odpowiedzi: — Będziemy 
pana bronili przed robotnikami, gdy- 
by w pańskim przedsiębiorstwie dosz- 
ło do rozruchów. Jeśli klient nie do- 
trzyma terminów płatności, postara- 


my się zainkasować za pana należną | 


sumę. Stawiamy dwa warunki: niedo- 
starczanie towarów nikomu poza człon 
kami naszego towarzystwa i posługi- 
wanie się przy transporcie naszym 
taborem samochodowym. Jeśli jednak 
zamierza pan odrzuc ć naszą propozy 
cję, radzimy przed tym przypomnieć 


'sobie, co się stało w Connecticut. (O 
ile dobrze pamiętam wypadek, do któ 
„rego robili aluzję, było to wysadzenie 
,w powietrze fasady pewnej pracowni 
'futer). Chcielibyśmy również odświe- 
(żyć w pańskiej pamięci historię poża- 
„ru w New Jersey i oblane cuchnącym 
'płynem futra na 40 ulicy“. 

Steve Sumner, sekretarz Związku 
Zawodowego Robotników Mleczarskich 
w Chicago, mówi: 


„Gangsterzy przyszli do naszego 
„biura i zwrócili się do nas w bardzo 
'auprzejmej formie: — Chcemy się za- 
jąć tym interesem, musicie się z niego 
wycofać... — Wyjaśnili nam zupełnie 
szczerze, że po zniesieniu prohibicji 
handel mlekiem wydaje im się dobrym 
interesem... Zaofiarowali nam sto ty- 
sięcy dolarów za wycofanie się i ustą- 
'pienie im miejsca. Odpowiedzieliśmy, 
że nie ma o tym mowy. Dodaliśmy, że 
jeśli szukają zwady, to będą ją mie- 
'1i.. Sprawa przybrała taki obrót, że 
„musieliśmy ufortyfikować nasze biu- 


przedsiębiorstw nie mogło wykonać 
inwestycji. Stały kontakt między „oj- 
cami* samorządu miejskiego a przed 


dział Zdrowia otrzymuje dodatkowe 
kredyty inwestycyjne z Min. Zdrowia, 
to powinien o tym zawiadomić Zarząd 
Miasta. 

A. jeśli MZK zabrakło robotników, 
aby odbudować zajezdnię przy ul. In- 
flanckiej, to znaczy, że w planie prze- 
widziano dla tego przedsiębiorstwa 
za dużo robót. Ale o tym Zarząd Mia 


siębiorstwami i wydziałami im podle- |Sta winien być poinformowany nieco 


gającymi, każdorazowe meldunki 
trudnościach, których agenda sama 
nie zdoła przezwyciężyć, matychmiasto 
wa ingerencja kierownictwa Zarządu 
Miasta i nacisk na szybsze i lepsze 
wykonanie planu, w znacznym stopniv 
usprawni prace. 

Za to wszystko nie można winić je- 


dynie prezydentów miasta. Odpowie- | 


o |wcześniej, niż na 25 dni przed końcem 


roku. 


Ten brak planowości w niektórych 
pracach agend miejskich i słaby kon- 
takt z Zarządem Miasta — to trzecia 
poważną przyczyna, utrudniająca szyb 
sze i sprawniejsze wykonanie planu 
inwestycyjnego. 

A. DOBRZYŃSKI 


Oto przykład, niestosowania się do ogólnie cbowiązujących przepisów. 
Zrzucanie gruzu ¢dbywa się w zupełnie nieodpowiednim miejscu przy ul. 


Polnej na wprost budynku drukarni „Czytelnika, 


tak ułatwia scbie pracę, 
jąc innym nieprzewidzianej roboty, 


BE SPOE 


Niesumienny woźnica 


aśmiecając jednocześnie Warszawę į przysparza- 


RZECZPOSPOLITA 


Gdzie jest 


Musze się pochwalić! Mam ładne, mi 
IVE te mieszkanko. Co prawda niewiel 
kie, zaledwie pokój z kuchnią, ale za 
to w nowoczesnym domu, centralne o- 
grzewanie, woda zimna i gorąca. Na- 
wet czwarte piętro bez windy nie mo- 
że zaćmić uroku mojego mieszkania. 

A co za punkt! Dość powiedzieć, 
Że z okien widzę Dworzec Główny. 
Przed domem mam przystanek autobu 
sów i trolleybusów, a tramwaje do- 
słownie o 30 metrów, Dom, choć nowo 
czesny, stoi jednak już 15 lat i jest 
zbudowany nader solidnie. 

Dotychczas nic nie mąciło mojego 
spokoju, ale pełnego szczęścia nie 
ma na tym padole łez, więc i w moją 
cichą egzystencję strzelił nagle grom. 

Zaczęło się to tak. Oto jakieś 6 ty- 
godni temu miałem otrzymać bardzo 
ważną depeszę z prowincji. Depeszę 
wysłano, ale za parę dni wróciła z 
adnotacją poczty warszawskiej „Takie 
go domu nie ma“. 

Naturalnie na drugi dzień udałem 
się na pocztę z reklamacją, w której 
grzecznie wyjaśniłem, że kamienica, 
w której mieszkam ma 5 pięter i na- 
prawdę stoi w Warszawie pod adre- 
sem wymienionym w depeszy. 

— Pan płaci 30 złotych — zadecydo 
wała urzędniczka w okienku na Pocz- 
cie Głównej. 

Tłumaczyłem, że to reklamacja. Że 
to trochę dziwne: pocztą jest nie w 
porządku, a ja muszę jeszcze do tego 
dopłacać. Przecież gdyby tę reklama- 
cję wysłać zwykłym listem to i tak 
kosztowałoby mię tylko znaczek za 15 
złotych. 

— Ale list mógłby nie dojść —- za- 
replikowała piękna przedstawicielka 
poczty. 

Więc zapłaciłem te 30 złotych! 

— Zbadamy sprawę pańskiego do- 
mu, czy jest, czy go nie ma. Odpo- 
wiedź dostanie Pan na piśmie — za- 
decydował wreszcie Wysoki Urząd 
odbierając moją reklamację. 

Już 6 tygodni minęło. Poczta ciągle 
bada czy mój dom stoi, a ja chodzę 


w wielkiej trwodze. Co będzie jeśli po 
czta po tak szczegółowych i długich 


Sukces młodzieży Kolejarza—Polonii 
w pierwszym kroku bokserskim 


W czwartek zakończyły się walki 
pierwszego kroku bokserskiego dla 


zawodników okręgu warszawskiego. 


Przed południem odbyło się w sali 
Ogniska półtiinaiy, a o godz, 18-ej 
walki finałowe. Staczanie dwóch 
walk tego samego dnia odbiło się na 
kondycji zawodników w finale. Wal- 
ki stały na lepszym poziomie niż 
w eliminacjach. Kilku pięściarzy wy- 
kazało dużo wrodzonego talentu, gdyż 
olbrzymia większość z nich stanęła 
na ringu bez przygotowania, 

Nie odnosi się to jedynie do za- 
wcdników Kolejarza Polonii, na któ- 
rych znać było pracę trenera Mizer- 
skiego. Polonia wprowadziła do fi- 


76 zawodników 

w biegu na przełaj 
II seria biegów na przełaj dla kół 
sportowych wykazała znaczną po- 
prawę w ilości zgłoszeń. Na starcie 
stanęło w czwartek 76 zawodników, 
z których bieg ukończyło 61. Naj- 
liczniej reprezentowane było koło 
sportowe Kolejarza z Tłuszcza, Tra- 
sa wynosiła 3 km i prowadziła do- 

okoła boiska Spójni Marymontu. 
Tak jak w I serii zwyciężył, bie- 
gnący poza konkursem Słupecki z 
Gwardii uzyskując czas 9:28,0. Pierw- 


szy w konkursie był Sitek (Kol. 
Tłuszcz) — 9:48,8, przed kolegą z 
Koła Jawórskim — w tym samym 


czasie oraz Gorczyńskim (Kol. Gro- 
chów) — 9:583,3. 

Drużynowo pierwsze miejsce zdo- 
był Kolejarz Tłuszcz 587 pkt., 
przed kołem Zakładów Przemysło- 
wych Stow. Mechaników (Stal) w 
Pruszkowie — 467 pkt. i Kolejarzem 
Grochów — 219 pkt. 


[ra. Zostały one opancerzone stalowy- | 


jników apelujących do poczucia 


mi płytami". 

Można by pomyśleć, że racketeers 
to przestępcy, którzy posługując się 
groźbami, szantażem i aktami terroru, 
nakładali haracz na pracodawców i ro 
botników. 

Gdyby tak było, ofiary zjednoczyły- 


"by się w końcu przeciwko złoczyńcom, 


którzy je wyzyskują; gdy tymczasem 
trudności, które napotyka sprawiedli- 
wość amerykańska, gdy pragnie do- 
wieść winy jakiegoś racketeer wynika 


wie nigdy ich nie denuncjują i że 
świadkowie oskarżenia właściwie nie 
istnieją. Wezwania najwyższych czyn 
oby- 
watelskiego ludności, gwarancja ta- 
jemniey — nic nie pomaga. Za jedno- 


,myślnym milczeniem kryje się widocz 


nie coś potężniejszego niż strach przed 
zemstą w tej racketeers. 

Oto jak brzmią zgodne zeznania w 
tej sprawie. 

Racketeering kwitnie szczególnie w 
tych gałęziach przemysłu, w których 
konkurencja jest szczególnie ostra... 
Wielu przemysłowców przyznaje, że 


nału aż 8 zawodników, z których 5 
zdobyło tytuły mistrzów. Oprócz po- 
lonistów podobał się także Giza z 
Budowlanych oraz Karasiński ze 
Spójni. Ten ostatni wypadłby może 
jeszcze lepiej, gdyby nie dyletanckie 
uwagi przypadkowego sekundanta, 

Wszystkie walki, zarówno  półfi- 
naiowe jak i finałowe prowadził je- 
den i ten sam sędzia, co odbiło się 
niekorzystnie na wydawanych orze- 
czeniach. 


Na przyszłość radzimy organizato- 
rom nie wpuszczać na podobne im- 
prezy publiczności, składającej się 
z rozwydrzonych smarkaczy, którzy 
swym zachowaniem wypaczyli zupeł- 
nie cele, jakie miał pierwszy krok 
osiągnać., 

Wyniki walk finałowych: w papie- 
rowej Wiełgomas (Polonia) pokonał 
kolegę klubowego Rydzęwicza, w mu- 
szej Karasiński (Spójnia) wygrał 
z Antoszewskim (Budowlani), w ko- 
guciej Oleniacz (Pol.) pokonał Tro- 
janowskiego (Pol.) przez t. k. o. 
w I r, w piórkowej Giza (Bud.) wy- 
grał przez, t, k. o. w III-r, z Kā- 
sztankiewiczem (Skra), w lekkiej 
Olesiński (Drukarz) przegrał z naj- 
lepszym pięściarzem turnieju Lipką 
(Pol.) przez t. k. o. w II fr. w pół- 
średniej Skoczyński (Pol.) wygrał 
z Dobrowolskim (Skra), w średniej 
Nalazek (Pol.) wygrał z Cieślą (Pol.), 
w półciężkiej Jaros (Gwardia Legio- 
nowo) pokonał kolegę klubowego 
Różańskiego, w ciężkiej 
(Gwardia) wygrał z Więchowskim 
(Gw.) przez t, k. o. w III r. 

Zespołowo zwyciężyła drużyna Ko- 
lejarza Polonii, która otrzymała także 
nagrodę za najlepiej przygctowanych 
do turnieju zawodników. 


„Przestępstwo to ma podwójny as- | 


Mączka ' 


Sportowcy radzieccy 
w XIII rocznicę 
Konstytucji Stalinowskiej 

XIII rocznicę Konstytucji Stali- 
nowskiej sportowcy radzieccy uczcili 
szeregiem imprez. W Moskwie, ze 
względu na niesprzyjającą pogodę, 
wszystkie imprezy odbyły się w. ha- | 
lach sportowych. W hali stowarzy- 
szenia „Skrzydła Sowietów“ rozpo- 
częły się międzyzrzeszeniowe mistrzo- 
stwa w boksie. Szczególnie wysoki 
poziom walk zademonstrow3]; mistrzo | 
wie Zw. Zaw. — Szczerbakow i Ko- 
rolew. | 

Zawody pływackie odbyły się na 
jednym z największych basenów sto- 
licy ZSRR. W salach Spartaka i Cen- 
tralnego Instytutu Kultury Fizycznej 
im. Stalina rozpoczęły się pierwsze 
spotkania mistrzowskie w siatkówce 
i koszykówce. 

Uroczyste obchody rocznicy Kon- 
słytucji Stalinowskiej w Moskwie, 
Tallinie, Czelabińsku i Swierdłowsku 
połączone były z otwarciem sezonu | 
zimowegu i pierwszymi spotkaniami 
o mistrzostwo ZSRR w hokeju. 


Doskonałe wyniki 
łyżwiarzy ZSRR 


W otwarciu sezonu zimowego w 
Kirowie wzięło udział 2.500 sportow- 
ców. W czasie zawodów w jeździe 
szybkiej znany łyżwiarz radziecki 
Puszkarew uzyskał na 500 m. czas 
45,8 sek., a 17.letnia Czernowa prze- 
jechała ten sam dystans w 50,9 sek., 
co jest wynikiem zaledwie o 0,1 sek. 
gorszym od rekordu ZSRR, należą- 
cego do Holszczewnikowej. 


Rackets znalazły szczególnie dogod 


pekt. Z jednej strony polega ono je- |ne warunki rozwoju z chwilą zaostrze 


dynie na ściąganiu z ofiary okupu. Z 
drugiej zaś przestępca sprzymierza 
się z człowiekiem, który skądinąd roz 


„wija normalną działalność handlową i 


płaci haracz racketeers, gdyż taki u- 
kład jest dla nich korzystny; postępu ' 


jac w ten sposób polepszają swoje po 


łożenie w stosunku do konkurentów'*") ,biem, jarzynami, owocami i mlekiem. | ogłaszane w 
U , _ = 


ża pewną opłatą przyczynia się do po 


„nia się kryzysu gospodarczego, który 
' spowodował wzrost walki konkurencyj 
nej między kapitalistami. „Normalne* 
środki tej walki takie, jak  bonifika- 
cje, potajeimny rabat, kredyt, premie 


wodzen'a swego klienta, prześladując itd., stały się niewystarczające; trze- 


i bojkotując jego konkurentów***) 


„W spółkach handlowych, uprawia- 
jących rackets, pracodawcy płacą da- 
ninę gangsterom, wspomaganym prze 


ją. z fektumżeziNNISWNA MY MA | ważnie przez palestrę i w zamian za 
3 ŁA 


to mają zapewnioną obronę przed ak- 
tami gwałtu ze strony innych złoczyń 
ców i przed konkurencją osób rozpo- 
czynających działalność w tej samej 
gałęzi handlu. Dlatego właśnie 
można zmusić businessmana do zezna 
wania przeciwko jego opiekunom****) 


Teraz nie zdziwi już nikogo, że se- 
nacka komisja śledcza mogła wyliczyć 
ponad sto pięćdziesiąt rodzajów rac- 
kets. W samym tylko Chicago nastę- 
pujące gałęzie życia gospodarczego 
podporządkowane są racketeers: far- 
biarstwo, pralnie, wyrób napojów ga- 
zowych, budownictwo, transport samo 


nie | 


ba było uciec się do bomby, która roz 
'bija w drzazgi sklep sąsiada, lub nag 
łego skrętu kierownicy, który, na ra- 
chunek trustu, zrzuca do rzeki cięża- 
|rówkę z mlekiem należącym do nieza 
leżnego mleczarza. 


Walka z gangsterstwem skazana 
jest na niepowodzenie: nie uderza się 
nigdy w Źródło zła, lecz tylko w jego 
skutki lub co najwyżej w przyczyny 
drugorzędne. 


| 
i 


Niektórzy myślą, że wychowując od 
jpowiednio młodzież i zamykając od- 
wiedzane przez nią domy publiczne za 
da się cios gangsterstwu. Hipoteza ta | 
„nie liczy się z istotą zagadnienia. | 
Trzeba bowiem wziąć pod uwagę nie 
tylko czynnik oddolny, w postaci ten- | 
dencji przestępczych uboższej młodzie | 
| ży, ale i cdgórny werbunek wykonaw | 


chodowy, brukowanie ulic, wywóz śmie | ców funkcji, których istnienie wywo- 


ci, sprzedaż węgla, widowiska rozryw | dzi się 


kowe, handel rybami, mięsem, dro- 


z „zamówienia społecznego”. | 
Groźby i kazania są równie bezsilne; 


regularnych 


odstępach | 


mój dom? 


jstudiach dojdzie do wniosku, że domu 
[nie ma? 

Może mnie się tylko śni o moim mi 
łym mieszkanku. Może nagle się obu- 
dzę i wszystko zniknie, Może w ogóle 
ja sam też nie istnieję? Może ja nie 
jestem ja, tylko kto to jest ten inny 
zamiast mnie ? 

Przecież poczta wie najlepiej! A 
gdyby dom istniał to już po 6 tygod- 
niach na pewno odpowiedziałaby na 
reklamację, 


KLIM 


Zdrajcy odbudowy 


M ieszkańcy Warszawy mają świe- 
żo w pamięci tragiczny wypa- 

dek zawalenia się ściany domu 
przy uł. Wilczej. Gruz przywalił 
taksówkę, a znajdujący się w niej 
Stanisiaw Bocheńczuk poniósł 
śmierć. 
Była to właśnie jedna z ofiar 
dwunastu pracowników Inspekcji 
Budowlanej Zarządu Miejskiego, 
których proces oubywa się obecnie 
przed Wojskowym Sądem Rejono- 


wym w Warszawie. Odpowiadają 
oni jednocześnie za spowodowanie 
wielu nieszczęśliwych wypadków, 


za sabotaż w budownictwie stołecz 
nym. 


Wykorzystując i przekraczające 
swe uprawnienig wyznaczalji oni 
miejsca pod budowę i domy 


do rozbiórki według... wysokości o- 
trzymywanych łapówek. Według 
tych samych „kryteriów* dopusz- 
czali do robót niefachowych wyko- 
nawców, bez edpowiedniego i upraw 
nionego kierownictwa technicznego, 
wskutek czego w Warszawie zda- 
rzały się katastrofy przy rozbiór- 
kach i budowie. 

Jeden z tych dwunastu sabotaży= 
stów budowlanych — inż. Kuchar- 
ski — odpowiadając w drugim dniu 
przewodu sądowego za zakwalifiko- 
wanie do rozbiórki domów, które 
nadawały się do remontu, bronił 
się twierdząc: „zrobiono wszystko 
co należy“, To „wszystko co nale- 
ży“ uwidoczniło się dokładnie pod- 
cząs zeznań: Kucharski brał ła- 
pówki od swych interesantów, a 0- 
pornych klientów potrafił szanta- 
żować „potężnym urzędem“ w któ- 
rego imieniu występował... 

Dwa pierwsze dni procesu wy» 
kazały całą nędzę i upadek moral- 
ny oskarżonych, ludzi wykształco- 
nych, którzy stali tak blisko wiel- 
kiego dzieła odbudowy, tak blisko 
pracy robotnika, sprawy  bezpie- 
Gzeństwa jego gucia, ale nic nie 
widzieli prócz własnych ści 
materialnych. Ta chęć PORN 
się choćby kosztem życia ludzkie- 
go, wywodząca się z okresu przed- 
wojennych nawyków kapitalistycz= 
nych, zepchnęła ich ne pozycję 
wrogów naszej rzeczywistości. 

Uprawiany dłuższy czas sabotaż, 
który spowodował  wielomilionowe 
straty doczekał się swego sprawie- 
dliwego epilogu. 


et. 


Prognoza pogody 


Rozpogodzenia i ponowne zachmu 
rzenia z cpademi w godzinach popo- 
łudniowych. Temperatura maksymal 
na 9 stpn. Wiatry slabe lub umiar- 
kowane z kierunków południowo= 
zachodnich i zachodnich. 


czasu aresztowanie wroga publicznego 
Nr. 1 sprowadza się do zwykłej gry 
cyfr, gdyż powoduje tylko wysunięcie 
się wroga Nr. 2 na pierwsze miejsce, 


PIERWSZY 
W ODRODZONEJ 
POLSCE 
TYGODNIK 
LITERACKI 


ODRODZENIE 


"zaś wroga Nr. 3 — na drugie. 


Krótko mówiąc, powodzenie gangste 
ra w ustroju ekonomicznym, opartym 
na zysku i konkurencji, pochodzi z 
kilku zaledwie przyczyn. Niektóre z 
nich związane są z warunkami histo- 
rycznego rozwoju Stanów Zjednoczo- 
nych; ale decydujące znaczenie ma to, 
że kapitalizm doszedł w Ameryce do 


szczytowego punktu swego rozwoju. 


Clausewitz powiedział: 
to kontynuacja polityki 
pomocą innych środków”. 

Proponuję następującą 


„Wojna — 
państwa za 


definicję: 


,Gangsterstwo jest przemysłem zbrod 
ini w epoce monopoli, a najważniejsza 


jego gaiąź: racketeering, to tylko kon 
tynuacja konkurencyjnej walki kapita 
listycznej za pomocą innych środków. 
*) Zeznanie Whalena, komisarza po 
licji w Nowym Jorku. 
x*) Oświadczenie E. Hammera, sę- 
dziego Sądu Najwyższego stanu Nowy 


***) Zeznanie dr. Ettingera — auto 
ra „Zagadnienia zbrodni“. 
KONIEC 


